_ wiedziały, że zasłużony; a inne się znalazły 
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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołndnia, 
z wyjątkiem niedziel I dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
cziesięcznie słr. 150 kwartalnie złr. 4:50 
Na prowincji I w całej monarohii Anstro-Woglorakial; 
miesięcznie str. 2— 


kwartalnick ró . 50.7. „w . n 6— 
połrocznie6, . 4 -4: «og da > n 12— 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 

y miesiąc, 


Za zmianę adresu dopłaca się 30 ent. 
Kumer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Lwów dnia 28. października. 


Cesarz ma udzielać audjencji we Wie- 
dniu we czwartek 31. października i w ponie- 
działek 4. listopada. 

Niebawem rozpoczną się obrady wspólnej 
austro-węgierskiej komisji dla uregulowa- 
nia waluty. 

Budżet austrjacki na rok 1890 bę- 
dzie pomyślny, lecz znaczna zwyżka staje się 
niemożliwą wskutek wydatków, spowodowanych 
ekwipowaniem obrony krajowej. 

Przewodniczący komisji dla kodeksu 
karnego, p. Machalski znów otrzymał kilka 
wniosków zmian w tym kodeksie, a mianowicie 
od pp. Pinińskiego, Zukra, Dostala, Kuenburga, 
Ferjanczica i Koppa. Sam przewodniczący prze- 
dłoży komisji rezolucję, wzywającą rząd, aby 
utworzył w poszczególnych krajach korennych, 
bez naruszenia tychże autonomii, karne kolonie 
rolnicze. Ponieważ komisja musi jeszcze odbyć 
conajmniej 20 posiedzeń, więc wszelkie wiado- 
mości, jakoby sprawa kodeksu karnego miała 
przyjść już w grudniu r. b. na stół Izby posłów, 
są bozpodstawne, 

Wiener Zig. ogłasza reskrypt ministerstwa 
handlu, na mocy którego utworzony ma być 
urząd inspektora przemysłowego dla przemy- 
słu okrętowego na wodach lądu stałe- 
go, z siedzibą we Wiedniu. 


Komisja adresowa sejmu czeskiego 
odbyła d. 26. bm. pierwsze posiedzenie peufne. 
Rieger. Trojan, a także członkowie komisji z ku- 
rji wielkiej własności ziemskiej oświadczyli, że 
do przywrócenia czeskiego prawa państwowego 
przywiązują taką samą wagę, jak młodoozesi; 
naród czeski bowiem nie powinion nigdy tracić 
z oka ostatecznego osiągnięcia tego celu. Na na- 
stepmom posiedzeniu ma być rozstrzygnietą kwe- 
stja, czy chwila obecna odpowiednią jest do roz- 
poczęcia akcjj w tym kierunku, a w razie 
twierdzącej odpowiedzi, czy stosownym jest spo- 
sób wykonania proponowany przez młodoczechów. 


We Lwowie, — Wtorek daia 29. Października 1889. 
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kiwać może pomyślnego wyniku swoieh usiłowań : 
przeto sejm przechodzi do porządku dziennego 
nad wnioskiem Erazma Barczica i towarzyszy". 

Zira Hadżicz, przeor prawosławnego 
monasteru w Banialuce (Bośnia), uwięziony za 
agitacje, został pod zarzutem zdrady głównej 
skazany na półtrzecia roku więzienia. 


Czytamy w Csasie: Piszą nam z Peters- 
burga: „Z nominacją biskupów katoli- 
ekich na nieobsadzone katedry w Króle- 
stwie i cesarstwie miano czekać czas ja- 
kiś, a przedoewszystkiem obsadzić katedrę metro- 
politalną w Petersburga, i dopiero po zasiągnię- 
ciu opinii nowego nominata przystąpić do obsa- 
dzenia reszty katedr. Po odmowie jednak ks. 
arcybiskupa Popiela i inkych dostojników, któ- 
rym stolicę petersburską ofiarowano, p. Izwolski 
przywiózł z Rzymu następujący akt ugodowy: 

„Stolica arcybiskupia metropolity mohylew- 
skiego wszechkatolickich kościołów w Peters- 
burgu pozostanie do czasu nieobsadzoną. Rządy 
archidyecezji sprawować będzie administrator ks. 
Dowgiałło. Biskup wileński ks. Hryniewicki wraca 
z wygnania, otrtymuje pensję dożywotnią i za- 
mieszka za granicą. Dotychczasowy administra- 
tor dyecezji wileńskiej, wikarjusz apostolski, ks. 
Zdanowicz zostaje biskupem in partibus z rezy- 
dencją w Petersburgu. Biskupem zaś wileńskim 
będzie mianowany ks. Awdiewiez, członek kon- 
systorza petersburskiego. Biskupstwo labelskie 
otrzyma ks. Jaczewski, dotychczasowy admini- 
strator tej dyecezji. Biskupstwo płockie obejmie 
ks. Nowodworski, redaktor Przeglądu katolickiego. 
Biskup sufragan ks. Kosowski otrzyma dyecezję 
kujawską. Sprawa administracji dyeeczji mińskiej 
zostanie również uregulowaną*. 

Powyższą wiadomość podaje Czas nietylko 
z wielkiem zastrzeżeniem, ale nadto z wyrazem 
wątpliwości. Wątpliwości te odnoszą się zarówno 
de niektórych nazwisk mniemanych neminatów, 
jak i do samego toku układów. Wiadomo bowiem 
z jaką ostrożnością stolica św. przyjmuje kandyf 
datów, poleconych przez rząd — z jakim znów 
uporem rząd rosyjski popiera jednych, odrzuca 


Z Pragi donoszą: Przy instalacji rektora drugich. 


w uniwersytecie niemieckim był obecny namie- 
stnik. De lieznie zgromadzonej młodzieży prze- 
mówił prorektor Ullman między innemi: „Po- 
nieważ esasy są takie, że się zaostrzają kontra- 
aty, młodzież przeto nie meże w roli obojętnej 
posestawać. Udział swój w życiu publicznem mu- 
sicie starać się godzić z powagą powołania i wy- 
stąpywać z umiarkowaniem. które jeet zaletą wie- 
ku dojrzalszego a zasługą młodości”. Wyrazy te 
zwracały uwagę tem bardziej, że namiestnik, 
świeżo odpowiadająe w sejmie na interpelację 
w sprawie rozwiązania czeskiej Ozytelni akado- 
miekiej, odmówił studentom wszelkiego prawa do 
ndziała w życiu polityeznem narodu. 


Na eobotniem posiedzeniu węgierskiej 
Izby posłów postawił Iran yi, członek skrajnej 
lewicy, wniosek względem postawienia w etan 
oskarzenia ministra Fejeryarego. Wniosek ten 
nie zrobił w Izbie żadnego wrażenia. Minister 
Fejervary podczas odczytywania wniosku uśmie- 
chał się, skutkiem czego poseł Szalay zawołał: 
„l Latour się śmiał“. Po uchwaleniu odroczenia 
motywowania wniosku do 6. listopada, zawołał 
minister Fejervary z uśmiechem: „Do tego więc 
czasu pozostanę na wolnej stopie“. 
Kroackiemu sejmowi przedłożyła 
specjalna komisja sprawozdanie o wniosku 
Barczica względem wcielenia Dalma- 
cji do Trójjedynego królestwa. Komisja wnosi 
motywowane przejście do porządku dziennego. 
Z góry stwierdza ona historyczne pretensje Kro- 
acji do Dalmacji, ale dalej oświadcza: „Gdy je- 
dnak sejm nie mógł zyskać przekonania, iż pra- 
wno-państwowe i polityczne stosunki zarówno 
całej monarchii jak też krajów Korony św. Szcze- 
pana są obecnie tego rodzaju, iżby kwestja po- 
łączenia Dalmacji mogła być teraz poruszonę ; 
gdy sejm z dobrych powodów pragnie, aby ta 
westja poruszoną została w porozumieniu i za 


Z Wiednia donoszą, iż należy uważać jako 
pewne, że hr. Kalnoky pojedzie do Frie- 
drichsruhe, aby oświadczyć ke. Bismarkowi, 
Eis pośredniezy między Rosją a Austrją, jak 
daleko Austrja chce iść w kwestji wschodniej. 
W Nowej Pressie czytamy: „Uwaga kół polity- 
eznych zajmuje sią zapowiedzianą podróżą hr. 
Kalnokiego do Friedrichsruhe. Sądzą, że głównym 
przedmiotem tej konferencji będzie rozmowa ca- 
ra z kanclerzem, i uważają ze wielce nieprawdopo- 
dobne, że w owej rozmowie nie poruszane sprawy 
bułgarskiej. Jeżeli jednak ją poruszane i rozmowa 
kn obopólnemu zadowoleniu wypadła, te zdaniem 
sfer berlińskich może to tylko znaczyć, że ro- 
syjskie życzenia w formie obecnej okazują możli- 
wość pośredniczenia Niemiec u mocarstw sprzy- 
mierzonych, i że polityka Niemiee okazała się 
gotową do oświadczeń, które pretensjom rosyj- 
skim na razie wystarczą. Pytanie tylko, czy, i 
o ile zmieniły się życzenia rosyjskie. Jeżeli we- 
dług słów niemieckiej mowy tronowej obracają 
się „na podstawie traktatów,“ to pośrednictwu 
niemieckiemu mniejsza o to czy Niemcy proszono 
o pośrednictwo ezyli też same je ofiarowały — 
byłaby droga utorowaną. Na każdy sposób pe- 
wnem jest, że podróż hr. Kalnokiego do Frie- 
drichsruhe jak zawsze tak i tym razem ma wiel- 
kie znaczenie polityczne, a nawet powiedzieć 
można, że większe niż dawniej, ponieważ tak 
rychło po carskiej wizycie nastąpi.“ 

Do Kreusstg. donoszą z Rzymu, że w tam- 
tejszych kołach politycznych jak i w pismach 
półorzędowych panuje przekonanie, że obecnie 
chodzi Niemcom głównie o wyrównanie różnie 
pomiędzy interesami austrjackiemi a rosyjskiemi. 

Sejm bawarski oświadczył się ogro- 
mną większością za zatrzymaniem poselstw ba- 
warskich za granicą. które są solą w oku Bis- 
markowi i w ogóle zwolennikom zgniecenia Nie- 


zgodą wspólnego sejmu krajów Korony św, Szcze- | miec dla przewagi Prus. Minister Orailsheim 
pana, gdyż tylko od takiego porozumienia ocze- I oświadczył, że nie znajdzie się większość sejmo- 


Kazimierz Wodzicki. 


(Wspomnienie pośmiertne). 


Jareczowee 26:. października 1889. 


Dnia 23. października 1889 roku, odbył się 
w Olejowie obrzęd żałobny i poważny pogrzebu 
ś.p. Kazimierza Wodzickiege świadczący o tem, 
iż głęboki żal pozostał w sercu ludzi wszystkich 
warstw społeczeństwa naszego i że nietylko wło- 
ścianie zamieszkujący klucze, których właścicie- 
lem był Kazimierz Wodzieki, ezli ogromnym tłu- 
mem i zszczeremi łzami za trumną swojego opie- 
kuna, dobrodzieja i doradcy, że nietylko sąsiedzi 
i przyjaciele odprowadzali do grobu poważnego 
a jednak wesołego towarzysza, gotowego w ka- 
żdej chwili dopomódz radą i uczynkiem, ale że 
i najpoważniejsi ludzie w kraju przybyli uczcić 
ostatnią posługą męża, który wiele znaczył, a 
który był wielkim a szlachetnym przykładem 
w narodzie. Sam prezes Koła polskiego uezcił 
zmarłego mową mianą nad grobem, w której 
się nie wahał powiedzieć, iż jest jego uczniem, 
iż od niego dowiadywał się o skutecznym sposo- 
bie spełniania obowią”ków obywatelskich i że on 
był jego praewodnikiem w pierwszych krokach, 
które stawiał na arenie publicznego życia. 

Dziennikarstwo nasze uczułe także, w jednej 
części swojej przynajmniej, iż ubył z pośrodka 
nas mąż poważny i znaczący, a jednak te pisma, 
które niedawno zmarłemu poświęciły wspomienia 
prune i sympatyczne, jakoś nio wiedziały ja- 
ie to zasługi mają podnieść u męża, o którym 
pi- 


wa ani też gabinet, któreby koronie bawarskiej 
doradzały zrzeczenia się prawa utrzymania po- 
selstw za granieą. 


Na sobotniem posiedzeniu gabinetu fran- 
cuskiego uchwalono, że cały gabinet przed- 
stawi się nowej Izbie bez zmiany. 

Walna konferencja monarchistów nie udała 
się i została odroczoną, ale i w obozie republi- 
kańskim ciągle jeszese nie widać żadnege pocią- 
gu do zgody. 

République française zapowiada w nastę- 


puey sposób politykę newej Izby w sprawach ! 


ościelnych: „Będzie ona konserwatywną; kon- 
kordat zatrzymamy, zatrzęciammy ustawy szkolne, 
nie zniesiemy budżetu wyznań, nie odwołamy 
posła przy Watykanie; przeciw zaczepkom kiery- 
kałów nie będziemy żądać represaliów, ale nie 
ustąpimy ani kroku z terytorjum, na którem wła- 
dza cywilna swoją zwierzchność zbudowała. Nie 
wkroczymy jednak absolutnie w sferę religijnego 
sumienia. Supremacja władzy cywilnej jest zasa- 
dniczym warunkiem nowożytnego państwa; nie- 
tykalność religijnego sumienia warunkiem spra- 
wiedliwości. Nasz obowiązek zgodny jest x na- 
szym interesem ; nie będziemy kapitulować, ale 
nie będziemy prześladować”. Oświadczenia te, 
jak i oświadczenia Ribota dowodzą, że republi- 
kanie zapobiegają, aby jedyna, ściśle zorganizo- 
wana we Franeji partja katolicka, nie miała 
ochoty przystąpić do obozu republikańskiego. 


Jak słychać, wszystkie mocarstwa, także i 
Francja, przyjęły bez protestu do wiadomości za- 
wiadomienie o traktacie włosko-abisyńskim. 

Do Voss. Ztg donoszą z Paryża, że ostatnia 
uczta i uroczystość włosko-franeuskiego 
braterstwa odbyła się pod przewodnictwem 
p. Lockroy, i że oprócz radykałów włoskich i 
francuskich trzecim sojusznikiem był w tej kom- 
panii panslawizm. Irredentysta Imbriani rzekł 
między innemi: „Francja i Włochy mają do 
zwalczenia jednego nieprzyjaciela, którym jest 
pangermanizm. Przeciw temu wrogowi, ażeby 
uchronić moralność od zawrócenia jej wstecz, 

owstać muszą dwie potęgi: panslawizm i pan- 
atynizm*. Inne ustępy zawierały tak obraźliwe 
słowa dla państw europejskich, że kerespondent 
paryski powtórzyć ich nie śmiał. 
ona i córka Crispiego, prsybywszy do 
Syrakuzy, zostały przez gawiedź uliczną wygwi- 
zdane i brutalnemi okrzykami znieważone. 


Z Londynu donoszą, że z powodu wieści o 
gwałtach, popełnianych na Krecie, oświadczył 
Sali abury, że tamtejszy konsul angielski oso- 
biście przekonał się, iż doniesienia dzienników 
są bardzo przesadzone, a wieść o rzekomem znę- 
caniu się nad niewiastami jest nieuzasadnioną. 
Gubernator zakir basza stara się zapobiedz 
wszelkim ekscesom. — Jest to wymierzone przeciw 
mowie Gladstona. 

„ Salisbury przyjmował poselstwo zanzibar- 
skie, któremu faito królowa da posłuchanie. 


Rumuński minister spraw zewnętrznych 
Lahovary, który czas jakiś bawił we Wiedniu, 
wrócił do Bukaresztu nadzieją, że traktat han- 
dlowy między Austrją a Romunią zdoła dopro- 
wadzić do skutku, zastał jednak zaostrzone sto- 
sunki między kolegami swymi Katardżiu i Wer- 
neską, które łatwo do stanowczego przesilenia 
ministerjalnego doprowadzić mogą. 


W sobotę poczęła się w skupczynie s erb- 
skiej rezprawa adresowa. Budżet serbski wy- 
kazuje dochodów 89, wydatków zwyczajnych 42 
miliony franków. Procenta od długu publicznego, 
wynoszącego 300 milionów, pochłaniają nieraal 
połowę dochodów. 


Otwarcie sobrania bułgarskiego odro- 
czone zostało przez rejenta Stambułowa na dzień 
8. listopada. 

Obiegają pogłoski, że książę bułgarski był 
kilka godzin w Anglii, tudzież, że w Monachium 
zaręczył się z księżniczką Ludwiką Alencon, sio- 
strzenicą 6esarzowej austrjackiej. 


Swoboda wyraża nadzieję, że Turcja prze- 
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Stosunki liczebne obu kursów okazują na- 


cież uzna księcia Koburga władcą bułgarskim. | stępujące zestawienia: 


Rząd bułgarski pozwolił wrócić do kraju majoro- 
wi Gondiewowi, który był czynny przy atrąceniu 
z tronu ks. Aleksandra Battenberga. Swoboda, 
mówią o tem, dodaje z ironią, że zbłąkane owie- 
czki wracają do obory, ale radzi rządowi mieć 
baczne oko na powracających. 


o 


Nasze szkoły ludowe 
w latach 1887/8—1888/9. 


Frekwencja  seminsrjów 
przedstawia się w sposób następujący : 
W r. 1887/8 w seminarjach męskich (Kra- 
ków, Tarnów, Rzeszów, 
Tarnopol) było razem uczniów 915, w r. 188/9 
— 901; uczennic w seminarjach żeńskich (Kra- 


ków, Przemyśl, Lwów) było w r. 1887/8 — 536, | Z końcem roku 


w r. b. 548. W r. 1887/8 zgłosiło się do egza- i 
minu dojrzałości we wszystkich seminarjach kan- 
dydatów 215, kandydatek 177; złożyło egzamin 
dojrzałości we wszystkich seminarjach kandyda- 


kandydatów 246, kandydatek 145, 
świadectwa dojrzałości kandydatów 134, kandy- 
datek 116. 

Od r. 1882 poczęła frekwencja w seminar- 
jach nauczycielskich męskich stopniowo ubywać. 
Spadanie to frekweneji trwało do r. 1885/6 włą- 
cznie. Od r. 1885/6 poczyna się frekwencja tych 


nauczycielskich | 


Lwów, Stanisławów, | Liczba kandydatek zapisanych zwyczajnych 22 


A. Wykaz stanu kursu froeblowskiego 
przy c. k. seminarjum nauczycielskiem żeńskiem 
w Krakowie: 

a) w roku szkolnym 1887/8: 
uczęszczało kandydatek . . . . . . 
pozyskało świadectwo uzdolnienia na mi- 

strzynie ogródków froeblowskich . . . 

b) w roku szkolnym 1888/9: 
uczęszczało kandydatek . . . . . . . 
pozyskało świadectwo uzdolnienia na mi- 

strzynie ogródków froeblowskich . . . 
B. Wykaz stanu kursu froeblowskiego 
przy e. k. seminarjum nauczycielskiem-żeńskiem 
we Lwowie: 
a) w roku szkolnym 1887/8: 


© o © 


prywatystek „ . . K 1 


razem . 28 
ku szkolnego otrzymało świa- 
dectwo, przyznające uzdolnienie na mi- 


strzynię zakładu froeklowskiego, kan- 


dydatek zwyczajnych EEE” 21 
VA b) w roku szkolnym 1888/9: 
tów 149, kandydatek 161. W r. b. zgłosiło się | I jezba kandydatek zapisanych zwyczajnych 28 
otrzymało | prywatystk . . . . . . . . . 4 
razem . 27 
Z końcem roku szkolnego otrzymało świa- 
dectwo, przyznające uzdolnienie na mi- 
strzynię zakładu froeblowskiego, kan- 
dydatak zwyczajnych . . . « . . . 
prywatystek . 4404.14. m a RAJRKE 


zakładów napowrót podnosić. 

W obec tego, że młodzież, uczęszczająca do 
męskich seminarjów w Galicji, prawie bez wy- 
jątku jest bardzo uboga, potrzebnem jest pod- 
trzymywanie frekwencji przez hojne rozdawanie 
stypendjów. Dla wielu młodzieńców, którzyby 
może mieli stosowne przysposobienie i uzdolnie- 
nie naturalne, utrudnia uczęszczanie do semina- 
rjam oddalenie zakładu od miejsca rodzinnego. 
W tej mierze stosunki w Galicji zachodniej są 
daleke korzystniejsze, gdyż tam seminarja mę- 
skie (Kraków, Tarnów, Rzeszów) są gęściej umie- 
szczone. To przyczyniło się niewątpliwie do tego, 
że obecnie w zachodnich powiatach bardzo mało 
jest nauczycieli nieukwalińkowanych, gdy nato- 
miast we wschodnich cyfra ich jest bardzo zna- 
czna i statecznie wzrasta. 

We wschodniej części kraja przybytek per- 
sonalu nauczycielskiego, wychodzący corocznie 
ze seminarjów nauczycielskich, nie pokrywa 
całkowicie potrzeby, wynikającej wskutek ubyt- 
ków z pewodu Śmierci i przenoszenia w stan 
spoczynku, tudzież wskutek powstawania nowych 
zakładów. We wschodniej części kraju są Bemi- 
narja nauczycielskie od siebie znacznie oddalone, 
a każde musi zaopatrywać rozległe obszary kraju. 

Seminarja nauczycielskie żeńskie utrzymują 
się w jednostajnej wysokości. Napływ do tych 
zakładów jest w ogóle znaczny. We Lwowie 
dyrekcja może corocznie przyjmować z reguły 
mniej niż 40 pre. zgłaszających się na I. rok 
uczennice. 

Komisyj egzaminacyjnych dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych jest siedm, a to: 

a) we Lwowie i Krakowie istnieją komisje 
egzaminacyjne, przyznające uzdolnienie do nau- 
czania w szkołach ludowych pospolitych i wy- 
działowych i 

b) w Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu, Sta- 
nisławowie i Tarnopolu komisje egzaminacyjne, 
mające prawo przyznawania uzdolnienia do szkół 
pospolitysh. 

Do kategorji szkół ludowych należą także 
zakłady froeblowskie. Kursa, celem wykształcenia 
mistrzyń, uzdolnionych do pracowania w zakła- 
dach froeblewskieh, istnieją przy seminarjach 
nauczycielskich żeńskich we Lwewie i w Kra- 
kowie. 

Zakładów froeblowskich istnieje mało w Ga- 
licji. Jednakże wychowaniee kursów froeblowskich 
znajdują łatwo miejsce jako nauczycielki domowe 
a nawet w braku kandydatek z całkowitą kwa- 
lifikacją, jako zastępczynie na posadach nauczy- 
cielskich, na których sposobią się do egzaminów 
dojrzałości i kwa] fikacyjnych. 
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razem . 24 

Ponieważ o wysokości oświaty nie stanowi 
liczba szkół, lecz ilość jednostek, korzystających 
z dobrodziejstwa nauki, rzućmy jeszcze ekiem na 
główne daty statystyczne, a w szczególności pe- 
równajmy ilość obowiązanych do pobierania na- 
uki z ilości zaniedbójących tego z rozmaitych 
przyczyn, a wyrobimy sobie pewne pojęcie o sta- 
nie oświaty ludowej w Galicji. 

W roku 1887/8 było obowiązanych do uczę- 
szczania na naukę codzienną dzieci w wieku 
6 — 12 lat 

chłopców . . 868.790 
dziewcząt . . . 849.898 


razem 718.188 


chłopców . . . 868.948 

dziewcząt . . 359.380 

razem 728.828 

W roku 1887/8 było obowiązanych do ucsęe 
Bzczania na naukę dopełniającą dzieci w wieku 


w roku 1888/9 


od 12 — 15 lat 
chłopeów . . . 91.402 
E dziewcząt . . . 88.639 
razem 175.041 
w roku 1888/9 
chłopców . . . 96964 
dziewcząt . . . 82.298 


razem 185.262 
Zatom na naukę codzienną i dopełniającą 
powinno było uczęszcząć dzieci 


w r. 1887/8 . . . 888.229 

w r. 1888/9 . . 918.590 

Przypatrzmy się teraz rzeczywistej fre- 
kwencji. 


W roku 1887/8 uczęszczało na naukę co- 
dzienną dzieci w wieku od 6 — 12 lat 


ehłopców . . 220.190 
dziewcząt . . 185.820 
razem 406.010 
w roku 1888/9 
chłopców 226 655 


dziewcząt . 194.915 
rasem 421.174 
Na naukę dopełniającą uczęszczało w T. 


1887/8 
chłopców . . . . 48.414 
dziewcząt 39.745 
razem 88159 
w roku 1888/9 
chłopciw . 50.408 
dziewcząt 41.356 
razem 91.764 


dzickim. Bo my dzisiaj mamy manję polityczną, | ale, mówię to bez przesady i w ścisłom tego wszędzie takie, jakie w cywilizowanym świecie | okiem społeczeństwo całe i sądził je w spokoju, 
bo nam się dzisiaj zdaje, że o tem tylko warto | ałowa znaczeniu, choć bardzo wiele ludzi w kraju 


wspominać co się dzieje na krzykliwej parlamen- 
tarnej arenie, bo nie rozumiemy tego, że życie 
polityczne o tyle tylko warte, o ile umożliwia 
poważną, nie polityszną pracę; bierzemy cel za 
środek, mniemamy, że obrona życia ważniejsza 
od życia całego i gotowiśmy głośniej uczcić te- 
go, który całe życie miotał się politycznie styjąe 
drugim buty i niedopuszczając, aby kto inuy zdo- 
był sobie rzetelną zasługę, jak tego, który budo- 
wał narodowi przyszłość bez hałasu, bez niepo- 
koju, ale z prawdziwym skutkiem w granicach 
zakreślonych przez swoje zamiary. 

Kazimierz Wodzieki mówił mało, dobitnie, 
nie bez pewnej przymieszki ironji albo emfazy, 
ale słowa jego bywały często pełna znaczenia. 
Otóż zwykł był mawiać, iż w kraju relniczym jak 
nasz, przydałoby się, aby choć jeden człowiek 
był rolnikiem tylko, a niczem więcej; przede- 
wszystkiem nie politykiem, nie finansistą, nie 
dziennikarzem, ale rolnikiem, prostym rolnikiem. 
A takim człowiekiem chciał być Wodzicki. Praca 
jego była około pługa, a rozrywką jego była za- 
bawa rolaikowi przystojna, bo zabawa z fuzją 
w kniei. 

W tem twierdzeniu Kazimierza Wodziekiego, 
iż trzeba mieć w kraju choćby jednego rolnika 
i że ge nie ma, byłoczywiście parodoks. Miliony 
u nas zajmują się tylko wyłącznie rolą, a po- 
między wykształconymi wielu nie szuka innego 
zajęcia; ale takiego rolnika, jakim był nieboszczyk, 
darmo byś szukał w kraju, darmo w całej Polsce 
a może byś go mie łatwo znalazł w chrześciań- 
stwie. Był to rolnik kompletny, idealny, i tak 
silnie był sobą, że jego działanie ściśle wiejskie 
i włościańskie, promieniało nietylko na jego ro- 
dzinę, nietylko na ehaty tych sąsiadów w sier- 


sma, którym się wydawało, że dońć będzie, gdy | międze, pośród których spoczął na olejowskim 
obojętną wzmiankę umieszeczą o Kuzimierzu Wo- | cmentarzu, nietylko na powiat, kraj i ojczyznę, 


naszym nie mało tem zadziwię, słowa tego rol- 
nika idealnego z Olejowa wynikłe w sposób aaj- 
prostszy I konieczny niemal z zajęć i zamiłowań 
polskiege szlachcica wiejskiego takiego, jak być 
powinien, a posiadającego potężną niezwykle in- 
dywidualność, doszły we wszystkie kończyny cy- 
wilizowanego świata i tam trwają. 

Nieraz mi wpadało na myśl, że gdyby książę 
biskup warmiński zmartwychwśtawszy szukał po- 
śród dzisiejszego społeczeństwa naszego typu 
normalnego szlachcica polskiego, który byłby 
objął spadek po panu Podstolim, byłby zaszedł 
do Olejowa i byłby się zatrzymał przed śniadą i 
smukłą postacią o ezarnej do niedawna brodzie 
a przenikliwie żywym wzroku, suchą i pochyloną. 
W domu wykonywał w pełni królewskość ojcow- 
ską, wobec dzieci i sług z powagą, która się 
niektórym wydawała wyniosłością, ale z ojcow- 
skiem wyroznmieniem potrzeb każdego domowni- 
ka, któremu pomagał zawsze rozumnie, zdoby- 
wając sobie po jakimś czasie szezere przywiąza- 
nie i zupełne zaufanie każdego. Strzegł bacznie 
staropolskiego obyczaju i tak ducha jak litery 
wiary przodków. Włościan we wszystkich wsiach 
swoich znał osobiście, przyświecał im przykła- 
dem, wspierał radą i czynem. Przez długi sze- 
reg lat był prezesem rady powiatowej w Złoczo- 
wie i był podobno jednym z najlepszych. Nie 
należał do tych, którzy odrazu serdecznością i ja- 
kąś siłą sympatyczną do siebie przyciągają, ale 
zmuszał de najgłębszego poważania wszystkich 
tych, którzy go spotykali. 

Wjeżdżając z okoliczaego stepu w Olejow- 
szczyznę, wnet poznawał podróżny, iż wjeżdża 
w okolicę, w której ręka rozumu gospodarna i 
dobroczynna od wielu lat działa. Lepsze tu cha- 


bywa. 
ni gospodarskich, wspaniała krowiarnia w Biało- 
głowach, wszędzie wszystkie budynki gospodar- 
skie we wzorowym stanie, świadczyły o nie- 
zmordowanej pracy i niepospolitym rozumie ad- 
ministracyjnym. 

Ale człowiek nie samą tylko pracą około 
chleba powszedniego żyje, żyje także chwałą bo- 
Żą o której Wodzicki pamiętał nieustannie, żyje 
także rozrywką godziwą, bez której wreszcie 
umysł zardzewieje a serce stwardnieje. To też 
Wodzicki umiał hetmanić w szlachetnej zabawie, 
nie balom stołecznym, na których sadzą się tyl- 
ko ludzie na to, jakby mogli jedni drugich upo- 
korzyć widokiem niezdrowego zbytku, nie grze 
w karty bszmyślaej a gnuśnej, ilekroć nie bywa 
zgubną, ale owej rycerskiej zabawie, w której 
przodkowie nasi w czasie pokoju szukali orze- 
¿wienia ciała i odświeżenia umysłu: myślistwu. 

Dniami całemi, tygedniami, przewodził 
w kniei młodym i starym, panom 1 kmieciom, 
obcując z matką przyrodą, odrywając od znie- 
wieściałych zawiści życia dzisiejszego, ucząc jak 
można się bawić na wsi i w domu, jak można 
wieczorem dwór wiejski ożywić po całodziennej 
zabawie ze zwierzew. Nie o tem wspomnę, wiele 
dzików, rysiów, niedźwiedzi zabił Wodzieki, bo 
o to mniejsza, o tem wspominam tylko, iż umiał 
ludzi gremadzić przy godziwej a dzielnej zaba- 
wie i o tem wspomnę, że to myślistwo było u 
niego myślistwem na prawdę, bo gdy chodził 
po lesie myśl jego biegła po pniach i konarach, 
po zrębach i parowach, odgadująse tajniki ży- 
cia, które się kryje w gąszczy. Nie na to tylko 
chodził Wodzicki po lesie, aby czas zabijać i 
strzelać celnie; przypatrywał się przyrodzie, ba- 
dał ją, spowiadał. A potem ptak każdy, zwierz 


ty, inae przy chatach sady, lud zamożniejszy, ro- | każdy, obyczajem swoim przypominał mu lu- 


le staranniej uprawne, a dworskie gospodarstwo 


dzi i wśród ciszy leśnej stawało przed jego 


+ 


Słynna owezarnia, zawód poprawnych ko- | wsparty o strzelbę. W oczach miał przyrodę 


i euda wielkie, które Bóg uczynił w przyrodzie, 
a w sercu miał zawsze Ojczyznę i cuda, które 
kiedyś w niej Bóg uczyni. 

A gdy powrócił do domu, gdy gości po- 
żegnał a znalazł chwilę przerwy pośród wielu 
zajęć olejowskich, szedł do pokoju swego i brał 
w rękę pióro, które przed  dwomaset laty 
wypadło z rąk pana Jana Chryzostoma Paska. 
I pisał e tem co robił, co widział, co myślał, 
siedząc u siebie w Olejowie. Pisał jak trzeba 
owce chować i prowadzić gospodarstwe z dobrym 
skutkiem, o tem, co się neleży robić w sprawach 
powiatów i gmin naszych, o tem, jakto bosiany 
sejmują, jak się rządzą i sądzą, €o orły robią, 
kiedy szybują po błękituem niebie, czemu to 
kukułka bywa zalotną i niewi:rną, jakto wróbel 
kocha do zbytku zapslczywie. a jak kruk kra- 
dnie mądrze i przebiegl» niezbyt wiele dbając 
o obmowę swachny sroki, a z tego wypływały 
dalej uwagi o tem, jak ludzie postępują u nas 
w Polsce, jacy bywają mężowie a jakie żony, 
jak się u nas 'liżniemu zajrzy, gdy nieco nad 
poziom wyrośnie, jakie plotki, jakie swary, jakie 
skargi i jakie modły słychać po starej przodków 
naszej dziedzinie. 

Kazimierz Wodzicki gdy pisał, nie pisał 
ani jako uczony, aai jako literat z zawodu. Pisał, 
bo miał coś powiedzieć nieco głośniej, tak, aby 
go słyszeli dalsi także, a nie ei tylko, którzy 
razem z nim w jednym przebywali pokoju, pieał 
skromuie, bez emfaży i afektacji i przeto wielu 
u nas czytając, nio zdawało sobie sprawy E tego, 
jaką stałą i wielką wartość posiadały pisma Ka- 
zimierza. Czytvlnika bawiło wielee to ce czytał, 
wzbudzałe w nim myśl niejedną nową a zba- 
wienną. Cieszyło poetycznym opisem przyrody 
a naturalnie i potoczystym tokiem słów i myśli, 
i zdawało się ciągle czytelnikowi, iż rozmawia 
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Razem zatem jednych i drugich uczęszczało 
w r. 1887/8 494.169 
w r. 1888/9 513.988 


Do tych cyfr doliczyć jeszcze musimy ilość 
dzioci uczęszczających do szkół prywatnych lub 
do wyższych zakładów publicznych, a także i te, 
które pobierają naukę w domu, i tak: 
do szkół prywatnych uczęszczało na naukę eo- 
dzienną w r. 1887/8 


dzieci . . . . 17.547 
w r. 1888/9 . 18.548 
Uczęszczało na naukę dopełniajgeą : 
w r. 1887/8 . . . 1.472 
w r. 1888/9 . . 2.018 


Do szkół wyższych, przemysłowych lub na 
karsa fachowe uczęszczało w wieku od lat 6 


do 12 
w r. 1887/8 . . 3.750 
w r. 1888/9 . . 3.760 
w wieku od lat 12—15 
w r. 1887/8 . . . 6.265 
w r. 1888/9 . . . 6.268 


Uczyło się w domu w wieku od 6—12 lat 
w r. 1887/8 . . 7.449 
w r. 1888/9 . . 6.867 
w wieku od lat 12—15 
w r. 1887/8 . . . 1.417 
w r. 1888/9 . . . 1.881 


Z tablie przez Radę szkolną wydanych po- 
kazuje się, że w roku 1887/8 nie uczęszczało na 
pa naukę dzieci ebowiązanych w wieku 


od lat 6—12 . 281.468 
od lat 13—15 74.295 
razem 355.748 
w roku 1888/9 w wieku 
od lat 6—12 . 284.284 
od lat 12—15 . 88.495 
razem 867.779 


DT e RR 
Sprawy sejmowe. 


Wczoraj w południe odbyło się pierwsze 
zebranie stronnietwa konserwatywne- 
go, na którem zastanawiano się nad sposobem 
porozumiewania się z lewicą sejmu i postanowio- 
no, ażeby komisja parlamentarna stronnictwa zno- 
siła się z komisją parlamentarną klubu lewiey co 
do programu prac, które mają jeszcze w tym 
roku w sejmie być załatwione. 

Do komisji parlamentarnej stronnictwa kon- 
serwatywnego wybrały już dwie grupy tegoż, jak 
wiadamo, posłów Ludwika Wodzickiego, Bobrzyń- 
skiego, Gorayskiego i Adama  Skrzyńskiego. 
Oprócz tego, za inicjatywą posłów Wojciecha 
Dzieduszyckiego , Abrahamowieza, Zagórskiego 
i innych wyłoniła się w obrębie stronnictwa od- 
dzielna grupa, która przyjęła nazwę grupy auto- 
nomistów i ta wybrała ze swej strony do 
wspólnej komisji parlamentarnej posłów Abraha- 
mowicza j Wojciecha Dzieduszyckiego. 

Na tomże samem posiedzeniu stronnietwa 
konserwatywnego odczytano następujący list, wy- 
stosowany do prezesa stronnictwa, ks. Eustache- 
go Banguszki: 

„JO. książę Prezesie ! Ponieważ jesteśmy 
tego zdania, iż chcąc wypełnić jedno z zadań, 
jakie założyło sobie zawiązane stronnictwo kor- 
serwatywne, należy przedewszystkiem zająć się 
sprawami. które ludność naszą wiejską i mało- 
miejską dutyczą, a do tych spraw jako bardzo 
ważnych zaliczamy: 

1. Pisma perjedyczne, które dla ludu wy- 
chodzą; 

2. Wydawnictwo książek ludowych; 

3. Kółka rolnicze zakładane po krajo; 

4. Uzytelnie ludowe; 

upraszamy przeto księcia Prezesa, aby ra- 
czył zawiadomić grupy posłów stronnictwa kon- 
serwatywnego, czyby nie chciały nad sprawami 
temi bliżej się zastanowić, celem wytworzenia 
jednolitego i skutecznego działania w myśl za- 
sad przez stronnictwo postawionych. 

Lwów, 25. peździernika 1889. 

Z wysokiec: poważxniem 


W. Kosiuruuski. 


Nad zamieszczonemi w powyższym liście 
żądaniami wywiązała się obszerniejsza dyskusja. 
Pod nieobecność hr. W. Koziebrodzkiego, który 
musiał wyjechać, motywował je hr. Wojeiech 
Dzieduszycki i domagał się wybrania specjalnej 
dla nich komisji. Z wnioskiem tym zgodzono się 
i wybrano komisję, do której weszli posłowie 
Władysław Koziebrodzki, Dzieduszycki Wojciech, 
Bobrzyński, Wodzicki Antoni, Niedzielski, Mie- 
czysław Borkowski. Zagórski, Jan Stadnicki i T. 
Rzowadowski. 
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Sejm krajowy. 
Posiedsenie IX. d. 28. paśdsiernika 1889. 


Początek o godz 111/4 w południe. Spis pe- 
tycyj obejmuje 64 numerów. Urlop 7 dniowy 
otrzymali hr. Mik. Wolański i Bron. H oro- 
dyski na 3 dni. 

W pierwszem czytaniu sprawozdania Wy- 
działu kraj. o składach publicznych na zboże i 
spirytus przekazano kemisji gospod. krajowego. 

P. Mik. Torosiewiesx motywował potem 
swój wniosek następującej osnowy : 

„Ustawa hipoteczna z dnia 25. lipca 1871 
dz. p. p. L. 95 orzeka w $.31., że tylko na pod- 
stawie dokumentów uwierzytelnionych wpis w 
księgi gruntowe uskuteczniony być może; a sa- 
tem uwierzytelnionych przez sądy lub przez no- 
tarjuszów. 

W ślad za tem, strony zawierające dobro- 
wolną umowę o przeniesieniu własności nieru- 
chomej, chociażby wartość tejże była bardzo ma- 
łą, muszą uskutecznić, względuie opłacić: kon- 
trakt pisemny, legalizację podpisów i podanie 
tabularne. 

Co do kontraktów, to sądy nie są obowią- 
zane takowych sporządzać (lecz im to wzbronio- 
nem nie jest) i odsyłają strony do motarjuszów. 
Ci sporządzając kontrakt, załatwiają oraz legali- 
zację i podanie tabularne, i pobierają opłaty za 
wszystkie trzy czynności. Oprócz tego opłaca 
strona często za informację w księgach grunto- 
wych. Koszta te wynoszą kilka do kilkunastu zł., 
a nie wliczając taksy przenośnej, dochodzą czę- 
sto do wartości samego przedmiotu. 

Co do legalizacji i podania tabularnego, to 
sądy obowiązane są takowe bezpłatnie i z wszel- 
ką gotowością sporządzać, na podstawie §. 285 
patentu z r. 1854 dla spraw niespornych, co też 
ponowionem zostało rozporządzeniami z dnia 15. 
lutego 1872 1. 1992 i 8. lutego 1877 l. 1446. 
Gdyby przeto w protokolarnem podaniu tabular- 
nem wobec sądu był objęty i kontrakt między 
stronami zawarty, odpadłyby wszelkie koszta, 
które w żadnym stosunku do wartości kontraktem 
objętej nieruchomości nie stoją. 

„, Z uwag powyższych i z uwagi, że w kraju 
najliczniejsze ugedy o przeniesienia własności 
nieruchomej, zawierają strony niezamożne i naj- 
biedniejsze z posiadaczy nieruchomości — z uwa- 
gi, że ugody takie oprócz określenia nierusho- 
mości i przelania praw, żadnych innych stypu- 
lacyj nie zawierają, że przeto z łatwością w for- 
mę protokołu mogą być objęte. 

Czynię wniosek: Wzywa się ek. Rząd. by 
ponawiając rozporządzenia z d. 15. lutego 187% 
J. 1992 i 8. lutego 1877 1. 1446 wydał rozporzą- 
dzenie, aby ek. sądy, przyjmując protokolarne 
podania tabularne, w takowych obejmowały i 
ugody między stronami zawarte co do przenie- 
sienia własności nieruchomej, jeżeli wartość nie 
przenosi 200 zł. i jeżeli te ugody oprócz okre- 
ślenia nieruchomości i przelania praw żadnych 
innych warunków nie obejmują”. 

, Waiosek powyższy odesłano do komisji pra- 
wniczej. 

Z koleji p, Okuniewski uzasadnił swój 
wniosek, dotyczący innego unormowania wyna- 
grodzeń za podwody. Wniosek epiewa: 

„Zważywszy, że wszystkie kraje koronne 
naszej monarchii przyczyniają się pewnym dat- 
kiem do wynagrodzenia za dostarczenie podwód 
(„forszpanów *); zważywszy, że chyba tylko nasz 
kraj i chyba jeszcze Bukowina stanowią pod tym 
względem nienaturalny wyjątek; zważywszy, że 
wynagrodzenie to za podwody we wszyst- 
kich innych krajach wynosi po 7 do 12 ct, 
podczas gdy u nas tylko po 21/5 et. od konia i 
kilometra; zważywszy, że wymiar zapłaty za do- 
starczone podwody wyłącznie wedle oddalenia 
bez uwzględnienia czasu jest często bardzo nie- 
niesłusznym ; zważywszy, że przez teraźniejcze 
postanowienia ustawy cierpi najuboższa część na- 
szego ludu" — 

Sejm raczy uchwalić: „Połeea się Wydziało- 
wi krajowemu, by jak najrychlej wypracował 
projekt ustawy krajowej w sprawie podwód („for- 
szpanów“), oparty na następujących zasadach : 
1. kraj winien przyczyniać się do wynagrodzenia 
za podwody („forszpany”) kwotą co najmniej 7 
et. Ga konia od kilometra; 2. p wynagrodze- 
niu tem należy uwzględniać nietylko oddalenie, 
ale i stracony czas transporta.“ 

We wszystkich innych krajach Przedlitawii 
taksy forszpanowe są wyższe. Wnioskodawca wy- 
mieniwszy je szczegółowo opowiedział historję ro- 
kowań z rzędem centralnym. Rokowania te o- 
parły się także o Węgry i utknęły od lat kilku. 
Wniosek ten przekazano komisji prawniczej. | 

Z dalszego porządku dziennego p. Teli- 
szewski uzasadnił następujący wniosek: „Zwa- 
żywszy, że obowiązujące obecnie postępowanie 
w sprawach spadkowych nie odpowiada swemu 
celowi; zważywszy, że ustawa z d. 9. sierpnia 
1854 ma głównie na celu zabezpieczenie nale- 


z panem Wodziekim i dlatego może niejeden 
nie zrozumiał, że to Wodzicki tak pięknie pisze. 

A już o tem zgoła mało kto u nas wiedział, 
iż Wodzicki jest znakomitym uczonym. Na to, 
aby się o tem dowiedzieć, trzeba zajrzeć do 
książki ornitologicznej, pisanej w obcym języku ; 
i przekonać się, że najznakomitsi badacze Euro- | 
py. kspoluss zdejmowali z ruchem pełnym po- | 
ważania, ilekroć im przyszło wspomnieć o spo- 
strzeżeniach rolnika z Olejowa. 


Tak jak nasze społeczeństwo całe w taj | 
tu dzielaiey, gdzie polityka jest dozwoloną, sbyt : 
wielką wsgę przypisuje do politykowania ehoćby 
bezselowege, tak to samo społeczeństwo z przy- 
czyn zresztą naturalnych zwraca uwagę na te 
tylko prace naukowe, które się tyczą dawnej jego 
świetności albo przyczyn jego dzisiejszego upadku. 
Jedno uprawianis dziejów spotyka się u nas, 
z powszechnem społeczeństwa uznaniem. ej 
kłem, ża to rzecz naturalna, ale nie powiem, | 
aby to była rzecz zbawienna. Większe zajęcie 
innemi naukami dawałoby nam realniejszy i trze- | 
żwiejszy pogląd na świat, umożliwiłoby nam | 
bezpośredni udział w postępowem życiu ludzkości 
i zmusiłoby niechętnych Bawet do tego, ab 
uznali w nas naród naprawdę ucywilizowany i 
aby uszanowali prawa dojrzałej samodzielnej oy- 
wilizacji. A już jeśli co naturalnem naukowem 
zajęciem ziemianina, to zoologja i botanika, O 
botanice niewiem, ale w zoologii daliśmy już i 
trzykrotnie dowód, iż umiemy inaczej i lepiej 
podsłuchać tajemnice duszy zwierzęcej, jak mie- 
szczańskie národy zachodu. 

Pierwszy pan Jan Chryzestom Pasek roz- 
mawiał ze zwierzęty tak poufale jakby z panami 
bracią, później, w naszym już wieku, żyli u nas 
tu pod Karpatami dwaj uczeni, którzy zadziwili 
narody ościeane darem badania życia zwierzęcego. , 
Myśmy nie umieli ich cenić jak się należało, nie 
zanosiliśmy ich do panteonu narodowego, nie 


dowierzaliśmy ich nauce, skoro nie była suehą 
jak kompatura miemiecka, skoro nie była dyplo- 
mowaną i ubraną w biret i w togę, myśleliśmy, 
że ich zajęcia to tylko godzina zabawki, a jednak 
było inaezej. Konstanty Pietruski, z mniejszym 
talentem pisarskim od Wodziekiego, potrafił od- 
kryć tajniki życia zwierząt, o których sądzono, 
że ich chyba nikt nie zbada. Tak się spoufalił 
z zwierzem leśnym, iż borsuk był wobec niego 
tak otwartym jak wobac innego borsuka, a nie- 
dźwiedź tak szczerym jak wobec innego niedźwie- 
dzia. Zaglądał do mor swierząt drapieżnych i 
spędzał z nimi dnie i nece swoje; nie opisał ko- 
ści i sierści zwierzęcej, be to i Niemiee także 
potrafi, ale opisał zwierząt drapieżnych obyczaj 
omowy, a tego przed nim nie potrafił nikt. 
Podobnież Wodzicki latał wraz z ptastwem nie- 
bieskiem, radził wraz z nim, sejmował wraz z nim, 
przypatrywał się jak gniazda buduje, bywał pta- 
ków i swatem i kumem, i zdobywał sobie w Eu- 
ropie w świecie uezonym powszechne uznanie, 
którego się u nas nikt prawie nie domyślał. Wie- 
dzsieliśmy e tem, iż Wodzicki przyjemnie pisze e 
ptakach, wiedzieliśmy, że darował akademji w 
Krakowie bogate ornitolegiczne zbiory, lecz nie 
wiedzieliśmy, że jego pisane gawędy, które tak na- 
turalnie wypływały z zajęć wiejskiego gospoda- 
rza i zawołanego łowca, były pomnikami nauki 
głębokiej a oryginalnej, nauki, której nowość i 
siła wynikły z naszego charakteru Narodowego, 
raczej skłonnego badać psychologię, jak fizjo- 
logję zwierzęcą, a zakochanego we wsi i we wiej- 
skim wczasie. W wielu rzeczach był Wodzicki 
przykładem godnym naśladowania. Gospodarza, 

ziedzica, administratora winno naśladewać bar- 
dzo wielu. Radbym, aby przyrodnika-wieśniaka 
naśladowało w każdem S idu w Polsce choéby 
kilku, żeby go uczcili wszyscy. 


Wojciech Dsiedwszychi. 


' Łytości fiskalnych; zważywszy, że postępowanie 


to nie podaje spadkobiercom należytej obrony 
prawnej i pomocy skutecznej przy objęciu spadku; 
zważywszy dalej, że to nasze postępowanie z po- 
wodu swojej czysto formalnej struktury jest źró- 
dłem niezliczonych procesów i sporów; zważy- 
wszy, że postępowanie to jest połączone z bar- 
dzo wielkimi kosztami i wydatkami, że prze- 
wleka się nieraz całeml latami; zważywszy 
w końcu, że zarówno reprezentacja kraju, jak 
i sam rząd prawie przy każdej spesobności uzna- 
wał to postępowanie jako nieedpowiednie i że 
pomimo tego rząd, bez względu na liczne rezo- 
lucje i petycje , dotychczas niczego nie uczynił 
w tej sprawie, tak ważnej dla ludności naszego 
kraju; zważywszy ostatecznie, że po założeniu 
ksiąg gruntowych wobec nacisku, by stan fakty- 
czny był zgodnym z katastrem i z księgami 
gruptowemi, koszta portraktacyj spadkowych 
z roku na rok niezmiernie się zwiększają i Że 
przez to ludność naszege kraju, mianowicie żaś 
nasze włościaństwo, nieświadome przepisów pra- 
wnych narażonem jest na ponoszenie zupełnie 
zbytecznych wydatków, sejm raczy uchwalić: 
wzywa się rząd 1) by jak najrychlej w drodze 
nstawodawczej postarał się e wprowadzenie no- 
wej ustawy o postępowaniu niespornem, w szcze- 
gólności zaś o postępowaniu spadkowem, któ- 
reby i celowi swojemu i teraźniejszym potrze- 
bom ludności naszego kraju bardziej odpowia- 
dało, i aby było mniej kosztowne od postępowa- 
nia dzisiejszego; 2) by, zanim postępowanie 
spadkowe zreformowanenma zostanie, postarał się 
o to, ażeby wszystkie spadki, których czysta 
wartość sumy 5000 zł. nie przewyższa, a które 
przechodzą z rodziców na dzieci lub odwrotnie, 
albo też na krewnych aż do czwartego stopnia, 
wolne były od opłaty wszelkich należytości pra- 
wrych; 8) by w sprawach, gdzie czysta wartość 
spadku nie przewyższa sumy 2000 zł., sądy bez 
żądania od stron dotyczących podań i odpisów 
dokumentów, zarządzały z urzędu bez wszelkiej 
spłaty wpisy do ksiąg gruntowych na podstawie 
dokumentów, zcajdujących się w aktach sądo- 
wych, albo, gdyby takich dokumentów w aktach 
nie było, to na podstawie dokumentów, mają- 
cych się sądowi przez strony w krótkiej drodze 
dostarczyć. 

Wnioskodawea podniósł, że sprawa reformy 
postępowania spadkowego stoi na porządku dzien- 
nym 22 lat. Ostatnim razem rząd w roku 1877 
oświadczył w Radzie państwa, że ma gotowy pro- 
jekt i przyrzekł jego wniesienie. Dotąd nie się 
nie pojawiło. Przed kilku laty poruszył sprawę 
p. Madeyski w sejmie, ale także bezskutecznie. 
Gdyby załatwienie jej od nas było zawisłem, już 
dawno bylibyśmy sobie poradzili, ale niestety 
uchwała takiej reformy mależy do kogo innego, a 
rząd nie spieszy się bynajmniej i mało sobie wa- 
ży nasze postulaty naglące. Obowiązująca proce- 
dura spadkowa nie odpowiada interesom naszego 
rolnictwa ani włościaństwa. Przeżyła się. Jest 
często formalistyczna. Nie chroni spadkobiereów, 
ale pilnuje tylko interesu fiskalnego. Jest źró- 
dłem mogich, latami wlokących się procesów, 
swarów rodzinnych i pieniactwa, na czem dobrze 
wychodzą tylko adwokaci i notarjusze. Wniosko- 
dawca przytacza wypadek z własnego doświad- 
czenia notarjalnego, że 4 osoby rozmaite miały 
dekret dziedzictwa pewnego gruntu, który znaj- 
dował się w obcem ręku, i nie mogły przyjść do 
własności sobie przyznanej. Dalej podniósł dro- 
gość postępowania spadkowego i zupełny prawie 
brak administracji sierocińskiej, Nie dziwnego, 
że stosuaki takie rodzą gorycz u ludności, która 
widzi, że sądy dbają tyiko o należytości skarbo- 
we, a mniej pomagają stronom do osiągnięcia 
prawa. Za usunięciem więc takiego stanu rzeczy 
głosować muszą wszysey bez różnicy barwy po- 
litycznej i socjalnej. 

Wniosek przekazano komisji prawniczej. 

Bez rozprawy uchwalono dalej referowane 
przez p. Zbyszewskiego wnioski komisji 
administracyjnej, dotyczące założenia domu 
przymusowej pracy: 

„Uznając potrzebę i stosowność wprowadze- 
nia w życie w kraju naszym Zakładów pracy 
przymusowej i poprawczych, mogących pomie- 
ścić na razie 500 skazańców w wieku wyżej lat 
18-tu, nadto dla nieletnich skazańców płci mę- 
skiej, jednej lub więcej kolonij rolniczych popraw- 
czych, obliczonych na 150 głów, Sejm poleca 
Wydziałowi krajewemu: 

1. ażeby zbadał na miejscu tak pod wzglę- 
dem technicznym, jak i administracyjnym, system 
urządzenia istniejących w naszej monarchii za- 
kładów pracy przymusowej i poprawczej;! tu- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dni. 29. Października 1389. 


dzież osady poprawczej rolniczo-rsemieślniezej | 


w Studzieńcu w Królestwie Polskiem; 

2. ażeby stosownie do wyniku powyższych 
badań i wedle systemu, jaki uzna za odpowiedni 
dla kraju naszego, polecił wygotować odnośne 
plany budowy, o ile możności niekosztowne ; tu- 
dzież szczegółowe kosztorysy z uwzględnieniem 
miejscowych cen materyału budowlanego i wy- 
nagrodzeń ; 

8. ażeby na podstawie tych prac przygoto- 
wawczych, i z uwzględnieniem zresztą stosunków 
miejscowych, sprzyjających rozwojowi rzeczonych 
Zakładów ; 

a) oznaczył miejscowości na siedziby Ža- 
kładów pracy przymusowej się nadające; 

b) zajął się w sposób, jaki uzna za stóso- 
wny, wyszukaniem na cele kolonii rolniczej od- 
powiedniego obszaru gruntowego, i warankowem 
uzyskaniem tegoż dla funduszu krajowego, pod 
jak najprzystępniejszemi warunkami; } 

. ażeby z gminami tych miejscowości, 
które ostatecznie wybierze na siedzibę Zakładów 
pracy przymusowej, przeprowadził rokowania co 
do sposobu, w jaki byłyby gotowe przyczynić 
się do kosztów budowy i urządzenia rzeczonye 
Zakładów, w szczególności zaś, co do bezpła- 
tnego dostarczenia gruntu, i osiągnął w tym 
względzie stanowcze przyrzeczenia ; 

5. ażeby przedłożył Sejmowi na najbliższej 
sesji wszystkie wyżej wyliczone, jakoteż i inne 
do osądzenia sprawy służyć mogące operaty, ce- 
lem ostatecznego postanowienia. 

Na pokrycie wydatków połączonych z wy- 
konaniem pewyższych czynności przygotowa- 
wczych, otwiera się Wydziałowi krajowemu kre- 
dyt do wysokości 1.500 zł. 

Imieniem komisji budżetowej przedsta- 
wił p. Biliński sprawozdanie w sprawie przybu- 
dowania traktu do nowego gmachu żandarmerji. 

Uchwalono tedy bez rozprawy: *' l 

Gmach krajowy, który w mec uehwał sej- 
mu z dnia 14. stycznia i 19. grudnia 1887 wy- 
budował Wydział krajowy we Lwowie, zostanie 
komendzie żandarmerji oddany zZ dniem 1. sier- 
pnia 1800. Zanim to jednak nastąpi, okazuje się 
już dzisiaj niedostateczność tego gmachu, gdyż 
w roku bieżącym przydzielono do Lwowa trzech 
dalszych oficerów, stosownie do podniesienia stanu 
żandarmów, przedsięwziętego ma życzenie Wyso- 
kiego sejmu, jak to wykazuje sprawozdanie ko- 


misji budżetowej o rubryce IX. budżetu wyda- 
tków na r. 1890. 

Dla zapobieżenia brakowi Wydział krajowy 
proponuje dobudowanie do budującego się gmachu 
na wolnej jeszcze parceli skrzydła, w któremby 
można nietylko pomieścić powyższych trzech 
oficerów, lecz nadto jeszcze w $ dalszych poko- 
jach z kuchniami dalsze oseby ze stanu żandar- 
merji. któreby w przyszłości zostały przydzielone 
do Lwowa stale lub czasowo. 

1. Upoważnia się Wydział krajowy do wy- 
budowania na parceli realności pod l. spisową 
70 dzielnica I. we Lwowie przy ul. Leona Sapiehy, 
domu dwupiątrowego na cele zakwaterowania 
żandarmerji, kosztem nie przekraczającym sumy 
19.000 zł, 

2. Upoważnia się Wydział kraj., aby na cel 
tea zaciągnął pożyczkę 19.000 zł. w gal. Kasie 
oszczędności lub w Banku krajowym na hipotekę 
wspomnianej realności. 

P. Niedzielski przedłożył sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego z petycyj Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego i lwowskiego o 
urządzenie składu chmielowego wraz z siarkarnią 
i prasą przy publicznych składach zboża i spiry- 
tusu w Krakowie. Uchwalono bez dyskusji: 

Poleca się Wydziałowi krajowenu, by po 
zbadaniu warunków założenia składu chmielowe- 
go, przy składach publicznych dla zboża i spi- 
rytusu w Krakowie przedłożył sejmowi na nastę- 
pnej sesji wnioski odpowiednie. 

P. Klemensiewicz przedłożył sprawo- 
zdanie komisji prawniczej z petycyj gmin Zalipie 
i Podlipie w sprawie wyłączenia ich wraz z ob- 
szarem dworskim z okręgu sadu pow. w Żabnie, 
o przydzielenie do okręgu sądu pow. w Dąbro- 
wie. Uchwalono przejście do porządku dziennego. 

Również bez rozprawy polecono Wydziałowi 
krajowemu zbadanie petycji Zygm. Pruszyńskiego, 
kilku obszarów dworskich i kilkunastu gmin o 
uznania potrzeby utworzenia nowego sądu pow. 
w Skrzydlnej. Do porządku dziennego przeszedł 
sejm na wniosek komisji drogowej (ref. Rayski) 
nad petycją Wydz. powiatowogo w Żyweu o uzna- 
nie drogi gminnej z Radziechowie do granicy 
wągierskiej za krajową. 

Dla pogorzelców wsi Krasne (pow. złeozow- 
ski) wskutek wniosku p. Rożankowskiego, uchwa- 
lono 150 złr. Spaliła sią tam wogóle 19 zagród. 
a między temi 5 gospodarzy. i ne 

P. Weigel imieniem komisji prawniczej, 
wskutek wniosku p. Romańczuka przedstawił do 
uchwały prsepis, aby na przyszłość, gdy będziś 
chodzić o weryfikcję wyborów poselskich. porzą- 
dek dzienny wymieniał szczegółowo, które wy- 
bory mają być weryfikowane. Drukowania jednak 
sprawozdań o wyborach zaprotestowanych sprze- 
ciwiła się komisja ze względów przedmietowych 
i oszcządnościowych. 

W dyskusji nad tem p. Romańczuk ob- 
stawał za drukowaniem takich sprawozdań. Po 
objekcji sprawozdawcy uchwalono zgodnie z wnio- 
skiem komisji. 

Po wyczerpaniu w ten sposób porządku 
dziennego, udzielono ministrowi Zaleskiemu ur- 
lop 14 dniowy. 

Koniec posiedzenia o godz. 1. w południe. 
Następne we środę (80 paźdz.) o godz. 11 z rana. 
Porządek dzienny będzie jutro posłom rozesłany. 


Kronika miejscowa Í zamiejgcowa. 


Lwów dnia 28. października. 


* E uniwersytetu. Pp. Ksawery Mikucki, re- 
dom s Krakowa, Julian Jawerski, redom s Zakrso- 
wa i Modest Krwawiez rodem z Dobrechestewa, 
etrsymali ma uniwersytecie jagiolleńskim stopnie 
magistrów farmacji a p. Brenisław Ossoliński, ro- 
dem = Wejnissa stopień doktera praw. 


e Obchód jubileuszowy prof. Pańkowskiego 
odbędzie się stanowene dnia 10. listopada b. r. — 
Punkt sberny tegoż dnia o godsiaie 6 rane w blurso 
Tow. gosp. gal. przy ul. Ossolińskich l. 15, skąd 
Biecwłoezny odjasd do Dublen. 

Bliższych wzezegółów zasięgnąć można w dniach 
8. t 9. listopada u sekretarza powyższego towarzy- 
stwa między 9 a 1 przod południem, a 3 | 5 po 
południu. 

* Hr. Władysław Zamoyski, nłaściel Ze- 
kepanego, wniósł wraz s adwokatem dr. Retingerem 
podanie o konessję na budowę odnogi kolejowej z 
Chubówki do Zakopanege. 


* Do Teheranu wyjechał w tyeh dniach war- 
szawianiu dr. Teodor Wilezawski, który aa protekeją 
lekarza przybocsnego ssasha, dr. Thelosana, otrzymał 
posadę lekarsa wojskowego w Persji. 


* Z życia towarzyskiego. W sobote edbył 
się w kościele św. Mikołaja we Lwowie ślub p. Kę- 
dzierskiege, asystonta pocztowego, s panag Marją Mi- 
sskiewiczówną, córką naczelnika II, flji peeztewoj. 

Dnia 36. b. m © godzisie 6 wieczór odbył się 
w kościele ów. Mikołaja w Krakowie ślub p. Karola 
Łukaszewicza, lekarza dentysty. 6 pansą Terssą Ja- 
błońską. córką é. p. Anteniego Jabłońskiego, byłego 
marszałka dworu hr. Poteokich w Kraeszewicach. 

W środą d. 80. b. m odbędsie się w Stubnie 
koło Przemyśla ślub p. Zygmunta Fischera, poruesni- 
ka 56 bateljonu obreny krajowej, jz panną Miehaliną 
Jaxa Śkrsyszowstą. 

Onegdaj odbył się w Rseszowie ólub panny 
Żofi Skibińskiej, z p. Nikodemom Jaworskim. 


+ Mieczysław Skrzyński, dyrek" r szkoły wy- 
działowej żeńskiej im. ów. Jedwigi, prof. szkoły prze- 
mysl. i żełnierz z r. 1863, zmarł we Lwowie w 45 r. 
życis. Zmarły oleszył się wielką sympatją pomiędzy 
kolegami i znany był jako sumienny | pracowity pe- 
dagog. Był on bardz» czynnym osłonkiem Towarzy- 
stwa pedagogiezaege, zasiadał w sarządzio głównym 
tegoż i okazał niezmordowaną gorliwość w sprawach 
burs dla synów ezłonków Towarzystwa podagegi- 
esnego. Te toż sarsąd główny Tow. podagogiesnege 
saprasza so swej strony ezłonków tegoż do jak najli- 
esniejszego wzięcia udziału w pogrzebie, który się 
odbędzie jutro o godz. 3 po południu = demu przy 
ul. Chorążozyzna p. l. 31. 

« Zmarli. We Lwowie zmarła Katarzyna z Mus- 
sów Kaotkowsko, wdowa po śp. doktorze medycyny, 
homoopacie Antonim Kaoskewskim, w 63 r. życia. 

Józef Kasprowies, artysta dramatyczny teatru 
skarbkowskiego smar? w sobotę w Krakowie po epe- 
racji raka, wykonanej w klinice tamtejszej. Liczył 
34 lat. Nieuleczalna i długo trwająca ohoreba prze- 
cięła życie młodego i samiennego prasownika na niwie 
astuki dramatycznej. Pe ras ostatai wystąpił śp. Ks- 
sprowiez, będąs jnż ciężko chorym w „Kośsiussce pod 
Racławisami* jako Bartesz Głowacki na przyjęcie 
delegatów „Kółek rolniczych”. Byłe to ze strony 
jego poświęceniem pełączonem z niemałym wysiłkiem, 
artysta pragnął jednak konieesnie wsiąść ndsiał 
w przedstawieniu dla włościan. Pozestawił wdowę, 
znaną Í sympatyczaą śpiewaczkę panią Kazprowiose- 
wą. Pogrzeb śp. Kasprowiesa odbył się dziś w Kra- 
kowie. W imieniu dyrekeji teatru lwowskiego prze- 
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mawiał nad grobem i złoży? wieniec p. Hierowski a 
w imienin artystów p. Skalski. 

Ks. kanonik Flerjan Wiland, probeszos w Ka- 
śmierzu, w pow. słupeckim, zmarł tamże w 82 reku 
żyeia. Zmarły ceniony i lubiany powszechnie kapłan 
pełni? obowiązki duszpasterskie w Kaźmierzu przez 
lat 55. 

Feliks Krasuoki, właściciel realneści w Wyżal- 
ey, smar? w Czornioweach w 62 r. życia. 

W Stanisławowie zmarli: Katarzyna s Zawi- 
szów Starzewska właścicielka dóbr, w 85 r. życia i 
Deminik Fedarowski efńcjeł pocziewy w 42 r. życia. 


* Nadswyczajne walne zgromadzenie Tow. 
politechnicznego odbędzie się we środę 30. bm. e 
godz. Gtej wieczorem w lekalu Towarzystwa. (Rynek 
80 I. piętro.) 

* Zarząd Czytelni akademiekicj w Krako- 
wie sosta? wybrany na edbytem 28. bm. w gmachu 
„Collegium nevum“ walnem zgromadzeniu członków 
tego stewarzyszonia. Przewędniesąoym został akade- 
mik Franciszek Nowicki, jego zastępcą Marjaa Kul- 
ozycki, skarbnikiem Gustaw Malinowski. 

* Z „Sokoła*. Dyrekeja Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół“ we Lwowie oznajmia Biniejszem, 
że od 1. listepada Lr. oprócz zwyczajaych godsia gi- 
mnastyki dla ezłonków w poniedziałek, środę 1 pią- 
tek od godziny 7-—8 wieczorem, odbywać się będą 
świesenia gimnastyczne we wtorek, czwartek i sebe- 
tę od godsiny 8—9 wieczorem, jeżeli się zbierze od- 
powiednia ilość członków. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
oelarja Towarzystwa. 

* Sprawozdanie Wydziału oentralnego Towa- 
rsystwa wzajemnej pomocy ofcjalistów prywatnych 
za ITI. kwartał br. Tewarsystwo s dniem 30. wrze- 
śnia br. liczyło ozłonków rzeczywistych 2833 z 9510 
udziałami, ezłonków uczestników 37 i 159 udzisła- 
mi, szyli s roczną wkładką 38.540 słr., członków 
wspiersjących 89, honorowych 11. Majątek w dziale 
zapomśg wynosił z 1. pałdzieraika br. gotówką 
10.887 słr. 90 ot., efektami 872.000 sèr. i w re- 
alnościach w wartości 44.500 złr. W tymże kwarta- 
le przybyło z powiatów gotówką 5201 słr. 90 ot. i 
g odsetek wrzuśniewych 2285 słr. Wydano kasie 
podręcznej na wypłatę zapomóg stałych (nieudelnym 
de pracy członkom, tudzież wdowom i sieretom po 
takowych) | na potrzeby administracyjne 1800 słr., 
swróseno powiatem 20 słr., a na budowę nowej ka- 
mienicy wydano 9000 złr. W tym kwartale w ste- 
sunku de zapłaconysh udziałów na podstawie regu- 
lamina przyznał wydział eontralay D esłonkem nio- 
udelaym do pracy stałej zapomegi rocznie 823 słr. 
63 et, 13 wdowom stałej sapomegi 1111 złr. 18 ot.; 
dzieciom czasowej zapomogi recznie w recznej kwocie 
399 słr. 32 ct. Oprócz togo dane tytułem jednorazo- 
wego datku jednej wdowie 10 zèr., wresscie w lólu 
wypadkach śmierci ryszałty pogrzebowe pe 50 słr. 
rasem 650 słr. 

* (Główny urząd pocztowy Í telegraficzny 
przeniesiony już został do naszego gmachu. Urzęde- 
wanie objął nowe mianowany  dyrekter lwowskiego 
urzędu pocztowego i telografieznego p. Kromp, zdol- 
ny i sprężysty ursędnik, pod którego kierowniotwem 
lwowska poezia | telegraf niezawodnie s presyzją 
fankejsonować będą. 

* Walne zgromadzenie „Naroduej Terksw]i* 
odbyła się 23. bm. w wielkiej sali Demu Narodnego 
w ebeunośct przeszłe 100 ezłenków ze Lwowa i pre- 
winoji. Obeenymi byli też posłowie sejmowi Reżan- 
kawski, Romańcznk, ke. Hamorsk, Miesyński, dr. 
Sawezak, Heryk, dr. Kerol, prócz tego dr. Al. Ogo- 
Rowski, dyr. Bilous e Kołomyi, ks. Pakiż i isni. 
Z bilansu towarzystwa za czas od 1. lipes 1888 de 
80. ezerwca 1889 dowiadujemy się, że aktywa te- 
warzystwa wynoszą 166.738 zł. 52 et.. z czego na 
wartość towarów znajdujących się w okładach priy- 
pada 114.15781. dalej na wurtość towarów w ma- 
gatynie eentrałnym 20.100'25. Z rubryki pasywów 
podnieść należy udziały osłonków wynoszące 28.506 
sł 90 et., wkładki eszezędności w sumie 108.906 sł. 
Gå et., fandusz rezerwowy w samio 5617 sł. 98 et., 
eonto-0errente kredyterów w sumie 17.575'71. Osy- 
sty sysk, który ma być rozdzielony międsy osłonków, 
wynosi 3090 sł. 92 et. Koszta administracji w reku 
ubiegłym wyniosły 86.970 sł. 6 ef., na sprzedaży 
towarów zyskane 37.308 zł. 85 ot., na eskonelie ra- 
pierów zyskane 8260 sł. 86 et. Zgromadzenie otwo- 
rzył prezes ks. Dudkiewios obszerną przemową, w któ- 
rej podniósł, że towarzystwo „Naredna Terhowla* 
zyskuje sobie sympatję w ceras to Azerazych kołach 
pobliocności, że liczy obecnie przessło 900 eułonków, 
póse la 10 składów filjsinych, a mianowieje w Dre- 
hebyczu, Stryju, Stanisławowie, Kełomyt, Śniatynie, 
R hatrnie, Samborze, Przemyślu, Tarnepelu i Bro- 
daeh W składneb enajduje utraymanie 51 osób, éwi- 
enąvjeh się w sawodzie kupieokim, w tej licsbie 28 
praktykenptów, a reszta służby. Po przeprowadzeniu 
obszernej dyskusji nad sprawozdaniami dyrekeji, wy- 
brane na osłonków rady zawiadowezej: Klemensa 
Ustjanowieza, dr. Fodaka, prof. Biesaja i prof Hla- 
dyłewieza, zaś na esłoaków komisji kentrolującej prof. 
Sywulaka, prof. Wrzacionę i dr. Didos'aka. 


* Na odbytem posiedzeniu Rady miejskiej 
w Krakowie 24. b. m., uchwalone na wniosek dr. 
Passkowskiego wnieść petycję do sejmu w sprawie 
przywrócenia gminie prawa nadawania pressat na 
posady kierowników i kierowniezek szkół miejskich. 
Pomsik Tadeusza Rejtana po długiej dyskusji pesta- 
nowiene postawić w myśl wniosku sekoji ekonomi- 
oznej przed realnością hr. Mostowskiej przy uliey 
Basztowej. 

* Wydział Czytelni polskiej akademików gór- 
niezych w Leoben na posiedzeniu d. 17. bm. ukon- 
stytuował się na rok szkolny 1889-90 w następu- 
jący sposób: Jan Żarański, przowedniezący; Anteni 
Sobimitzek, sekretarz i zastępea przewed.; Konstanty 
Błotwiński. biblietekars; Stanisław Mewak, podskarbi; 
dsczęsny Piestrak, gospo darz. 

+ Piwowarzy. Wazeraj wkonstytwowałe się Sto- 
warzyszenie lwowskich piwowarów, a te w eboseności 
starszego radcy magistratu. p. Łysskowskiego. Prge- 
wodaiezącym wybrenty został p. Karol Kisoka, sa- 
stępsą prsewodnioząbego p. Robert Klein. Wyprace- 
wanie statutu dla nowego stowarzyszonia przekanane 
sekretarzowi isby rękodzielniezej, panu B. Wysookiome, 


* (minę Terskie przyłączono do okręgu sądu 
pow. w Tłustem i sądu obwed. w Taraopelu. 


* Losowanie obligaeyj fanduszów indemniza- 
eyjnych odbędzie sią 31. bm. e gods. 9 rano w na- 
miestniotwie. 

* © kolei pałistwowej. Z dniem 1. listopada 
br. zmienia się rozkład jasdy na lokalaej kolol lwow- 
sko-bołseckiej. Mianowicie przestaną kurzować posią- 
gi nr. 158 i 151, a które dotyshesaa we wtorki 
względnie w piątki kursowały. również pociąg mr. 
154 kursujący obecnie we wtorki 1 w piątki między 
Lwowem a Rawą ruską. Te trzy pociągi przes stmę 
woale nie będą kursowały. Natemiast eo dnia między 
Lwowem a Bołzocza kursujące pociągi ar. 151 i 153 
przybędą w takim ozasie do Rawy ruskiej, że dobie- 
gng tamże de pociągów nr. 701 i 703 kolei Karola 
Ludwika prowadzących do Sokala, względnie do Ja- 
rosławia. 

* Z izby sądlowej.. Z więzienia śledczego so 
stali wezerej wypuszezeni na wolną stepę po 10 ty- 
godniowym tamże pobycie studenci uniwersytetu ki_ 
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Rera przekupieniu sędziów przysięgłych, wypuszezone 
18 wolnę stopę za złożeniem kaucji 3.000 zł. 
Dr. Baumana usiłoweł soebie w więzieniu eda- 


brać życie a obecnie poddany zostanie ebserwacji 
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3 był dzić o 9 rano 767 mm. 


„ekarskiej. 


* Najwyższy trybunał w Wiedniu rezstrzy- 
mął á. 22. bm. następującą interesującą kwestię : 
+. Stefan Dembowski s Modenie aauważył, śe chłopi 
stywają drogi polnej, prewadzęcej przez jego grunta. 
Ażeby temu sapobieds, założył barjerę, wsbraniająe 
arzojścia. Jednemu tylke właścieiciowi dał kluos i 
pozwelił używać tej drogi. Otóż pewnego razu, kiedy 
éw włościciel srobił s pozwolenia tege użytek, przy- 
tąosyłe się kilku innych skłopów i mimo greśb wje- 
chało na zakazaną drogę. P. Dembewski udał się 
dv sądziego powiatowego s Modenie po radę. Sędzia 
kesa? mu strzelać. P. Dembeowoki spotkawsty znowu 
skłepów wjekdżających na ową drogę, ponowił zakas, 
grożąc, że użyje broni; a gdy chłopi nie obciel! go 
asłuohuó, wystrzelił i sabił dwa konie wartości 800 
str. Zaskarżozy e niebezpieczną grożbę i uszkodzenie 
eudzej własności, został praes sąd w Samborze uwol- 
nieny ed winy. Prokuraterja wniesła rekurs prze- 
siwko wyrokowi sądu pewiatowege ;, trybunaj naj- 
wyższy nie przychylił cią jednak do tego i zatwier- 
dzi? w eałej pełni wyrok sądu samborskiego, moty- 
wując to w ten sposób, że p. Dembowski działał s 
konieozneści w obrenie przeciwko bozprawnemu ni- 
scazoniu jogo własności. 

* Lewy na grubego zwierza. Przed tygo- 
dniem ukończyły się w lasach meśropolitalnych i ka- 
merelnych w Porebiásku łowy na jelenie. W łowach 
tych wsięli udzia? między innymi: br. Lemberg ze 
Styrji, książę Liechtenstein z Tyrelu i hr. Zamoyski. 
Z poszątku nie sprzyjała pogoda, gdyż upadł śnieg i 
długi osas byłe simne, później jednak pogoda była 
piękna. Ks. Liechieastein zabił dwa jelenie, kr. Lam- 
berg trzy jelenie, a hr. Zamoyski trzy jelenie ije- 
dnego niedźwiedzia. 

* Niedźwiedzie. Z Pedgórsa kołomyjskiege u- 
żalają się miesckańcy na szkody. jakie tam robię ls- 
dziem niedźwiedzie. Mienowicie w Biłoborozee | w 
Krywerówni niedźwiedzie robią wielkie szkody. 

* gpadki. Prokuraterja warsz. ogłasza o wakających 
spadkach : po Stefanie Osipowskim, smarłym w 1848 
r. w Warscawie, Marji Losiowskiej zmarłej 1884 r. 
w Warszawie, Ludwiku Klossie, b. ursędniku kelel 
wiedeńskiej, zmarłym 1886 r. i po Annie Wysmsłek, 
zmarłej w 1886 r. Jekeli w prasciągu nsościu mio- 
sięcy mikt cię z prawnych sukcoserów nie zgłoni, 
rsecsone spadki pisejdą ua własność skarbu państwa. 


* Hojny filantrop. Prsed kilku dniami smar? 
w Kaliszu Symoens Ssymanswski, właściciel handlu 
win, posiadacs znaozaej fortuny. Odbyty w d. 2% b. 
m., pegrzeb świadesył e wdsięczneści mieszkańców, 
którzy tłeranie zobrali się, aby oddać estatnią posłu- 
te współsbywatelewi, osyziącemu skhosne sapisy f- 
lantropijne. Szymanowski prsosanozył na ten col fen- 
dus}, przenoszący 100.000 rs. Testamentu joszozo nie 
eblosseno, lecz wiadomom jest, że nieboszesyk obda- 
TOWA? hejaomi legatami miejscowy szpital, świątynie, 
towśrsystwe dobroczynności erae ustanowił kilka sty- 
pandjów maukewych dla młedsieży kaliskiej. Ś. p. 
Symson Szymanowski pochodził z rodziny greckiej. 

* Fałszywe gnldeny. Od pewnego ozesu, jak 
donQsi Fremdenblatt, pojawiają się, ssesogólnie w 
Ottakring 1 Hernals pod Wiedniem falsytkaty świe- 
ic wydanych get jednereńskowych. Są one dość nio- 
zgrabnie naóladowane, w rysunku ioh przeważa ko- 
ler niebieski, a tekst środkowy jest zalany i nieczy- 
telny. Falsyfńikaty te pezasé łatwo, powiedłe się je- 
duak większą ich ilość puścić w obieg. Policja ed 
dńi kilku zajmuje się poszukiwaniem w tej sprawie 
i sądzi, że ma de csynienia s baadą fałszerzy. 

© Bezrobocie drukarzy zapowiadają w Liacu. 

* Zimaa już na debro psoci, a te srogi mróz do- 
piere l, Osyli wiecie, moi złoci, że dziś srana było 


zore ? -Zrozpaczone simy pestą, jak lilijka na upale, 


na ehodnikach usehłe błoto... za 60 mury osyn po- 
ohwalę. — Nadzwyczejna chłodu władza, więe pe 
mieście jaki taki już w niedżwiedziach sobie chadza, 
de jerabardów idą „saki*.. Zaó młodzieniec w ma- 
rynarce, choć mu w łenie eołkiem skrzopłe, onErgi- 
osmo czyniąc haree, klnie na henor, że ma olepło! 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teshniesnoj donosi 26 października: 
W ubiegłych dwóch dobach, licząc ed 12. god. 
w południe dnia 26. bm., mieliśmy wiatr smienny 
zd N de SE, niebo sachmurzone, a powietrze wilgo- 
20 (860/, wilg. wzgl.) 
kos ( Fa Koy doby pierwszej była — 28", 


karugiej — 23° 0; najwyższa — 0290 w sobotę o 


/, godz., najniżuze — 5:69 0 w niedzielę nad ranem. 
Przez obie doby nie mieliśmy Żadnego opadu. 
Zniżka barometryczpa 750—755 mm. «nejde- 

ała się w zachodniej Francji; zwyżka 780—775 


Mw Królestwie pelskiem. 


Stan baremotru sreduk»wany de poziomu moe- 


Prognoza na dobę następną ed 
w południe 26 października : 

Wiatr ze wschodniej strony, Średnia tom pers- 
tura doby podniesie się do mniej więcej — 0*09 O, 
niebo przeważnie pogodne, a powietrze nieco suchsze 
jak w dobie poprzedniej; pogodnie. 

© Jutro, d. 29 października: św. Narcyza B. 

— św. Osyi Pr. 


(+. godsiny 


— W głównej sprawie Farkasa donoszą s Te- 
naeszwaru: Minister sprawiedliweóci przeniósł inspe- 
ktora więzień Pawła Adama do Keransebes, a fakt 
ten łączą ogólnie z sprawą Farkasa. 

Sędzia śledczy kilkakrotnie miał «posobność 
spestrzedz, iż ktoś pouczał każdym razem więźniów 
w śledztwie pozostających o zeznaniu towarzyszy, co 
oczywiście bardzo utrudniało wszelkie dochodzenia. 
W aktach znajdują się protokoły spisane ze żełnie- 
rsami straży więsienpej, których natychmiast dymi- 
sjonewano. Treść owych protokołów ma zswierać 
wiele ciekawych szczegółów. O tem wszystkiem mó- 
wiono w Temeszwarze od kilku miesięcy, ekutkiem 
esege toż wysłany Został do Temeszwaru komisarz 
ministerjalny, a rewisja przeprowadzona przez niego 
nie posostała bez rezultatu. Podobno wielu urzędni- 
ków sądowych ma dostać dymisję. Ciekawem jest 
także doniesienie nadprokuratera Kosmy, wedle któ- 
rego widywano Farkasa wieczorami w sslonie pana 
Adams. 

Pogłoski te dowodzą, jak żywo sprawa fatalnej 
wygrenej loteryjnej interesuje wszystkie umysły W 
Węgrzech jeszcze i teraz Pester Lloyd jednak w ko- 
respondencji s Temeszwaru zapewnia, iż wieściom 
wymienionym mime cał-j ieh ssazegółoweści nie- 
podobna dawać wiary i że są one prostym tylko wy- 
mysłem. Śledztwo było utrudniene i rozprawa wy- 
każe, jak obfity miałe ono materjal do oprace- 
wania. Farkas został przez władzę ulokowany z braku 
miejsca (?) w jednym y pokoi inspektora Adama, ale 
pokój ten poprzednio adaptowauo na celę więzienną. 


GAZETA NARODOWA z Wterku dnia 29 Października 1889. 


Ce się tyczy Adama te przeniesieno go s powodu, że 
używał więźniów do różnych robót na swą korzyść. 
Gdyby depuścił się był tego, co mu przepisują, to 
przeniesiosoby ge nie do Karansebes, jeno do podobnej 
ubikaeyi, jaką xajmuje Farkas. Tyle półurzędowy Pe- 
ster Lloyd, którego rzekome zeprzeszenie jest bardzo 
niejasnem. 

— Uroczystości weselne w Atenash. W se- 
botų; wieczorem odbył się tam wspaniały pochód s 
pochodniami ku uczezeniu przybyłej niemieckiej pary 
cesarskiej. W pochodzie tym wzięło udział przessło 
5.000 uozestników. Uroczystość kościelna zaślubin 
odbyła się w niedzielę o godzinie 10 rano w kate- 
drze wedle rytuału greekiego. Pochód weselny s 
gamkn królewskiego do kościoła przedstawiał się im- 
ponująco. Po powrecie z katedry pastor Kögel pobłe- 
gosławił młodej parze w kaplicy królewskiej wedle 
rytusłu protestanckiego. 

— Moskiewski sąd okręgowy wydał wyrok 
w sprawie zawalenia się domn towarsystwa kupie- 
skiego na Kuźnieckim Moście, w skutek oezego zo- 
stałe zabitych 11 robotników i tyloż odniosłe mniej 
lub więcej ciężkie pokaleczenia. Wszyscy oskarzeni 
uznani aostali sa winnych i okszani na pokutę ko- 
ścielną, a nadto budowniczy Kamiński na areszt na 
odwacha prsez sześć tygodni, budowniczy Popow na 
zamknięcie w więzieniu przez trzy miesiące, inżynier 
Knipper na areszt policyjvy va dwa tygodnie, ozło- 
nek komitetu budowlanego Bernikow na areszt przy 
więzieniu przez sześć tygodni, a nadto prsewodnicsą- 
cy komisji budowlanej Kelcsugin, oraz członkowie ko- 
misji Szosepów i Knżniecow na surowe napomnianie 
wobec sądu. 

-— W pałacu Elizejskim odbył się ubiegłej so- 
bety wielki bal, na który zaproszeni zostali wszysey 
wystawey pierwsaych pięciu grup, którzy otrzymali 
„grand prix” i złote medale. Z saproszenych 8200 
osób nie brakło nikogo, a tłek w ciągu pierwszych 
godzin był tak wielki, że tańce mogły się dopiero 
rosposząć po półneny. Hfektowną iuowacją był akom- 
paniament wekalny do waleów, wykenany praez stu 
ehórzystów Wielkiej epery. Pani Carnet miała tuale- 
tę różową jedwabną, pokrytą ezarną blendą haito- 
waoą srebrem i przybraną różami do cieniu. Zabawa 
wogóle powiedła się świetnie. 

— Wypadek na scenie Podoras przedstawienia 
opery „Żydówka” d. 19. bm. w teatrze szozecińskira, 
pauna Calmbaeb, odtwarsejąs Rachelę, uległa wy- 
padkewi, który om»l nie pociągnął sa sobą smutnych 
następstw. W ostatnim akcie, gdy Racbela skacaną 
zostaje na ómieró i skacze w kocieł, napełniony 
wrsącym olejom, panna Calmbach wykensła skok ten 
tak niezręcznie, iż zamiast wpaść na miejsce suie wy- 
slane materacami, spadła na przystawkę kalisową, 
która nie wytrsymawazy oporu zsunęła się so épis- 
wasską pod scenę, z wysekeści 9 stóp... Na domiar 
nieszczęścia, spadając kulisa wytrąciła będącemu pod 
soeng masscyniście spirytusową lampkę, ed której sa- 
jęły się włosy | suknie śpiewaczki. Tylke dsięki prsy- 
tomaości inspicjenta, który wskoosył sa panną Calm- 
bach t stłumił natychmiast satlene suknie i włegy, 
wyssłe artystka dobó eało z wypadku. Publiczność, 
która nie wiedziała o niozera, wyweływała pe nkeń- 
eseniu opery artystkę | panna Calmbach wyprewa- 
dzona przes kolegów ukazała cię na ssonie, po sa- 
puszozeniu jednak kurtyny zemdlała, 

— Królewiec 236. października. Nad wielkim 
portem pełeżony, dawniej do Frohmanna należący 
apiehlers do konepi spalił stę wczoraj wieczorem po 
ras piąty w przeciągu ostatnich trcesh lat. Straty 
snaczne. Jeden z strażaków ogniowych postradał ży- 
sie, dwóch z trudneśsią oGaleno. 

— Nowy Jork 26. października. Na paroweu 
„Herrogała”, płynącym z bawełną s Savannah do 
Rewla, wybuchł peżar, który zaissosył 1400 bale- 
Rów bawełny. 


Z potężnej trójki społecznych dramaturgów 
francuskich ubyl najstarszy. Czy był równoeze- 
śnie z pomiędzy nich największym — trudne 
określić i dowieść w krótkiej pośmiertnej wzmian- 


ce. Nie był tak zręcznym szermierzem słowa, 
jak Damas (sys), którego argumenta, aawet dla 
sprawy arcywątpliwej są tak świetne i tak silne, 
że przekonać są zdolne nawet o parydoksalnym 
fałszu. Nie był również tak płodnym jak Sardou, 
który utworami dramatyeznemi sypie jak z rogu 
obfitości. Kto wie takte, czy Sardou nie prze- 
wyższał ge w rręczności scenicznej, To pewna 
jednak, że ponad jednym i drugim góruje Augier 
tą uiepochwytoą jakąś iskrą poesji i uatchnienia, 
przeciskającemi się nawst przez tło współcze- 
suego realizmu. Sardou, to świetny majster te- 
stralny, Dumas, to arcymistrz retoryki drams- 
tyeznej, Augier nutomiust woli głębokość chara- 
kterystyki i wypukłość typów społecznych od 
zręczności i kazuistyki, 

Nieśmiert„lnemi też zostaną postacie takie, 
jak Giboyor z „Bezezelaych*, jak syn Giboyera, 
jak pani Fourchambault, jak pam Poirier i tyle 
innych. Nigdzie może więcej zasada, że „pra- 
wda pięknu nie szkodzi, ale je wsmaenia* nie 
widnieje silniej, jak właśnie w tych wspaniałych 
Augiera postaciach. Był to umysł piękny, jasay, 
pogodny, a natchniony własną obserwacją. Kla- 
syezne wykształeenie nie stało bynajmniej w ko- 
lizji z polotem ducha, a spokój akademieki nie 
osłabiał wcale werwy, ani szkodził interesowi 
fabuły. Ten artyzm i poezja obok prawdy są €o- 
raz rzadszemi w autorach dramatycznych. Kte 
wie, czy Augier nie był ostatnim z żyjących 
dramaturgów, który w łenie swem kojarzyć umiał 
te pierwiastki w równym stopniu, a przytem 
w równej mierze i sile. Jest w nim coś jeszcze 
z epoki ubiegłej, od której wziął iskrę poezji, 
pozostawszy jednak dzieckiem swego wieku, co 
mu kszało tworzyć tak jak widział. Przebojały 
romantyzm Wiktora Hugo odbił się na nim ró- 
wnie mało, jak przebujały naturalizm najmłodszej 
fazy pisarskiej. 

Ale romantyzm wycisnął na nim piętno 
artyzmu, a realizm kazał mu kochać bezwzglę- 
dną obserwację. Postać starego Giboyera jest 
moge najwyraźniejszem tych dwóch wpływów 
świadectwem. Posiadał on też dar niepospolity 
streszezania w jednym typie stron dodatnich i 
ujemnych, esłe społeczeństwo charakteryzujących. 

Wpływ jego sięgał daleko po za granice 
Francji. Nasza scena zna go dobrze, a publiez- 
ność oświecona szanuje ten wielki, szłachstny 
talent w równej może mierze, jak francuska. 
Wszystkie wybitniejsze dzieła testralne przeszły 
teatr lwowski, mając na nim swego esasu zna- 
komitych reprezentantów, 

. , Zbytecznem więc byłoby mówić o tem, jak 
wielką szkodę poniosła sztuka spółczesna przez 
ego śmierć, Strata tem większa, że jako autor 
ə) miary, jest Augier nieraprzeczenie bezpoto- 
mnym, wśród młodszej bowiem generacji trudno 
następcę jego dopatrzeć. 

Zmarł, licząc 69 lat, Starszym więc był od 
Dumasa (syna) o cztery lata, a o dziesięć od 
Wikteryna Sardou. 
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igo ludu na wschodzie. 
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Z życia znakomitego pisarza podają pisma 
mnóstwo zajmujących anegdot. 

Gdy po przedstawieniu „Z//frontós" użalał 
się ktoś na zepsueie moralne tchnące wrzekomo 
z owej sztuki i uwagi swe zakończył okrzykiem: 
„Co za skandal!“ — obecny temu Augier od- 
parł spokojnie: „Brzydey ludzie nie powinni 
przechodzić obok Źwierciadła”. 

W innem towarzystwie opowiadano, 0 za- 
rozumiałości pewnego aktora. „Ten człowiek — 
zauważył Augier — tak jest w sobie sakochany, 
że odj własne włosy w medaljonie przy ze- 
garku”. 

Zabawne jest także, jak Augier umiał chro- 
nić się przeciw katarynkom. Pewnego dnia od- 
widził swego kolegę, i współpracownika, Juliu- 
sza Sandeau. Właśnie w tejże chwili ozwała się 
pod oknami katarynka. Sandeau, bardzo nerwe- 
wy, rzucił katarynkarzewi eo prędzej 50 centy- 
mów, mówiąc: „Weźcie to, mój człowieku, weź- 
vie, ale wynoście się ztąd czemprędzej”*! — „Czy 
nie znasz lepszego środka, aby się od tej plagi 
uwolnić?" — zapytał Augier. — „Niestety, nie 
znam!i* — „Więe pozwól, opowiem ci, jak ja 
sobie w podobnym wypadku poczynam. Mieszkam 
przy rue de Martyrs,istnem tłumowisku katarynia- 
rzy. Ledwie się sprowadziłem i otwarłem okno, 
stanął przed nim kataryniarz, wygrywając „Mi- 
sorore". Dawałoem oznaki żywego zadowolenia. 
Oswal się z kolei walc „Róże Południa“. Wzią- 
łem krzesło i usiadłem na balkonie. Katarynka 
zagrała: „Kto ma najmilsze owieczki?* Poczgłem 
bić brawo. Nastąpiło jeszeze kilka produkeyj. 
„Więcej, więcej 1“ — wołałem” e góry. Katarynisrz 
zagrał znewu, a potem zdjął czapkę, prosząc o 
datek łaskawy. W tejże chwili wyniosłem się 


x balkonu, zamknąłem okno i z za spussczenej 
firanki patrzyłem, co z tego będzie. Kataryniarz 
naprzód patrzał osłupiałym wzrokism ku memu 
pomieszkaniu, potem dobył notatkę, zapisał numor 
domu i zarzuciwszy katarynkę ne plecy, odszedł. 
Pewtórzyłem tę samą sztuczkę kilka jeszcze rany. 
Dotąd mam spokój z kstarynkami...* 


— Repertoar teatralny. Dsiś w poniedria- 


lek pe ras irseci „Wosele |audssturmisty" komedja 


w á aktach według Duru i Chivota, przerobił? Jan 
Jakubowski. — Jatre we wterek po ras trzeci „Ka- 
pitan Fracassa“ eporetka Dellingore. 


— Moissonier, znakomity malarc francuski 
otrzymał wielki krzyż legii honorewej. 

— Werossezagi na, znakomity malarz resyj- 
ski przybył s Moskwy de Wiednia. 


Czas odnowić miesięczną 


przedpłatę, 


która wynosi: 
na prowineji . . 


kryp 14 a 
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 


| EEE RE OOO EB p IE 
Ostatnie wiadomości. 


Dzisiejszą krótką sesję sejmową zapełniły 
w przewałnej części motywowania wniosków po- 
selskich. Bardzo sympatycthe było wystąpienie 
posła z mniejszych posiadłości powiatu brzeżań- 
skiego, p. Mikołaja Torosiewicza, który 
przedstawił się Izbie jako dobry mowca i wy- 
borny znawca stosunków ekonomicznych wiejskie- 


Ze spraw ważniejszych nie przyszło jeszcze 
nie pod plagi Komisje pracują przygodnie 
nad sprawami, które im przydzielono. Ostatni 
czas na ułożenie wspólnego programu pracy. 


Wiadomość Głasety Lwowskiej, że z pomię- 
dzy posłów nienależących do żadnege klubu, 
pięciu posłów, a mianowicie.: Alfons Ozajkowski, 
dr. Tadeusz Rutowski, Oskar Schnell, Stanisław 
Stadnicki i Mikołaj Torosiewiez stanowią osobną 
grupę, nie ma żadnej podstawy. 


jeć 

Taligrany „Gazoty Narodowo“. 

Wiedeń d. 28. października. Jutro 
w południe ogłoszony zostanie awans listopa- 
dowy, podpisany 26. b. m. w Meranie przes 
cesarza Franciszka Józefa, Awausowało kilku 
członków domu cesarskiego. Jenerałem zbroj- 
mistrzem został baron Wilhelm Reinlńnder, 
komendant 10 korpusu w Przemyślu; gene- 
raławi kawalerji zostali kr. Koloman Hunyady, 
starszy mistrz ceremonii cesarza, i baron Wald- 
statten, komendant 7. korpusu. 

, Feldmarszałkami porucznikami zostali 
między innymi jenerałowie: Karol Schroft, 
komendant 24. dywizji piechoty w Przemyślu 
i Hugo Milde, komendant 2. dywizji piechoty 
w Jarosławin. 


W/iedeń d. 28. października. Nadzwy- 
czajne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei Ka- 
rola Ludwika przyjęło wńioski Rady nadzor- 
czej 3037 gł. przeciw 8%, co do zatwierdze- 
nia ugody z rządem w sprawie wybudowania 
drugiego toru kolejowego na przestrzeni Kra- 
ków-Lwów. Zgromadzenie upoważniło także 
radę nadzorczą do uzyskania potrzebnych na 
drugi tor pieniędzy w drodze pożyczki, a 
ewentualnie i do połączenia jej s unifikacją, 
lub też z konwersją wszystkich pożyczek To- 
warzystwa. Rada nadzorcza upoważnioną zo- 
stała do przeprowadzenia operacji pożycz- 
kowej. 

Wiedeń dnia 28. października. Z po- 
wodu burd narodowo-niemieckich i antise- 
miekich, otrzymała policja wiedeńska rozkaz, 
występować stanowczo przeciw tego rodzaju 
wybrykom na zgromadzeniach i w danym ra- 
zie aresztować. 


Wiedeń d. 28. października. Hr. Kal- 
noky wyjedzie do Friedrichsruhe w przyszłym 
tygodniu. Słychać, że w przyszłym tygodniu 
uda się aroyks. Rajner z małżonką do Monzy 
dla odwidzenia królestwa włoskich. — Książę 
bułgarski konferował w sobotę z Nacewiczem, 


wczoraj pojechał do Ebenthal do matki, a dzi- 
siaj wieczór ma odjechać i może dzień jeden 
zabawi u krewnych we Węgrzech. 

Berlin d. 28. października. Koło pol- 
skie w niemieckim parlamencie, ukonstytno- 
walo się wybierając prezesem ks. Ferdynan- 
da Radziwiłła, wiceprezesem Stefana 
Cegielskiego, sekretarzami ks. Adama 
Czartoryskiego i hr. Hektora Kwi- 
leckiego. Do komisji parlamentarnej wy- 
brano ks. F. Radziwiłła, S. Cegielskiego i J. 
Kościelskiego, a jako zastępców: dr. Komie- 
rowskiego i dr. Mycielskiego. Do konwentu 
seniorów delegowano J. Kościelskiego. 


Rzym dnia 27. października. Rząd za- 
mierza zwinąć rzymską Radę miejską i za- 
prowadzić natomiast prefekturę, raz z powodu 
lichego gospodarowania Rady miejskiej, a 
głównie z powodu iż Crispi się obawia, | 
przy walnych wyborach do Rady miejskiej 
zwyciężą radykały, jeśli się klerykały usuną 
od wyborów. Zaburzenia w Syrakuzie (na 
Sycylii) z powodu przyjazdu Żony i córki! 
Crispiego były większe, uiż zrėzu doniesiono. į 
Radykalni deputowani Reale i Buffadeci, tu- ; 
dzież były burmistrz Piunino podżegali lnd, | 
aby obie wygwizdał i zelżył. Wystąpiło prze- ' 
ciw temu stronnictwo Crispiego, przyszło do 
krwawych bójek, i kilka sklepów i publicznych; 
gmachów splądrowano. — Cesarz niemiecki i 
ma z powrotem ze Stambułu przybyć d. 11.| 
listopada do Wenecji, której jeszcze nie zna, | 
następnie pojechać ma do Monzy na polowa-' 
nie, a dnia 13. listopada odbyć przejażdżkę ` 


słota niemożliwą zrobiła. 


ryfy jeneralnej dla komor cłowych, która ma. 
służyć za podstawę do konwencyj handlowych, 
jakie pragnie Rumunia zawierać z państwami 


nad połączeniem wszystkich wrogów obecnego ; 
gabinetu, oświadczył, że wszystkiego użyje, | 
aby nie dopuścić do traktatu handlowego z, 
Austro-Węgrami. Były minister Karp wyło-: 
żył królowi jeszcze na audjencji w Jassach, | 


iść z obecnym gabinetem, a na zapytanie | 
oświadczył, że w danym stanie rzeczy nie; 


może doradzać rozwiązania parlamentu. | 


Belgrad dnia 28. października. Pro- 
jekt adresu większości parafrazuje mowę tro- 
nową, i konstatuje wielkie zadowolenie z przy- | 
jaźnych stosunków Serbii z mocarstwami, 
wyraża radość z powodu usiłowań rządu, aby | 
w zgodzie z lndami bałkańskiemi pracować nad : 
dalszym rozwojem i niezawisłością, wreszcie j 
dziękuje obcym panującym za wyrażone ży-l 
czenie szczęścia z okazji koronacji króla, | 
przyczem, jak to oraz czyni projekt mniejszo- 
ści, podnosi z wdzięcznością, Że car przysłał , 
swego reprezentanta na ową uroczystość. i 


Sofia dnia 28. października. Swoboda | 
pisze: Położenie polityczne jest obecnie po- | 
godniejsze niż w latach poprzednich. Książę | 
i rząd umieli utrzymać wewnątrz krajn po- 
kój, sympatje mocarstw dla Bułgarji coraz | 
się zwiększają. Mamy nadzieję, że niedaleki | 
już dzień, w którym wyrzeczone na a 
Bułgarji słowa monarchy Austrji przyobleką j 
kształt ostateczny, i sprawa uznania księcia; 
przez Turcję postawiona będzie na porządku ! 
dziennym, — fakta te dowiodą, że Europa; 
z otuchą spogląda na przyszłość naszą. | 


saratwo niemieckich, którzy przybyli do Pireu, 


o barwach niemieckich. Korowód z pochodnia- ` 
mi, urządzony na cześć pary cesarskiej, udał 
się świetnie. Brało w nim udział 5.000 osób | 
cywilnych i wojskowych. | 
Yokohama d. 27. października. Z po- j 
wodu powszechnego oburzenia, wywołanego | 
ostatniemi traktatami zawartemi z Niemcami | 
i Ameryką, podał się gabinet japoński do | 
dymisji. | 
Wiedeń dnia 28. paźdsiern. god. 1 min. £0 pe | 
południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie j 
Towarz. górniczego 9740. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 380.50. Akcje Banxu anzlo-anstrjac- 
kiego 140'10. Akcja Unionbanku 243'10. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 190.25. Akcje kolei Północnej 
25950. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 126 15. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —* -. Akoje kolei Państwo- 
wej 234 75. Akcje kolei TIwowazo-Czsezn. 236 —. 
Akcje kolei węg. północno-wscehedniej 189—, Losy ! 
kemunalne wiedeńskie 143-75. Akoje Tow. tureckiego 
119 —. Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
północno -sachod. (lit. B. Elbethal) 221—, Losy re- | 
gulacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów xoron- | 
nych 258'—. Akcje Bankvercinu 11950. Rosyjski; 
rebel papierowy 12350. Losy prem. węg. -——. | 
43/,,%/, renta wspólna —*—-, 5o/, renta austr., 
papier. — —. 5*/ renta austr. złota ———, Ren-i 
ta 4oj, węg. złota 10140. 5°/, renta węg. papiero- ! 
wa 9750. Napoleondory —.—. Marki niem. —.—. | 
CE 


ł 
i 
H 
t 
i 
i 


Wiadomości gieśdowe. 

Lwów, dnia 28. października. (Z Isby handlewej.j 
3. Akoje sa sztukę. 

Kolej galie. Ker. Ludw, 200 zł. m. x, . . Rot 

Kolej Liwow.-Czer.-Jassks po 200 zł. w. a. 234-50 


Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 381-— 
Banku kredyt, gal S po 200 zł. ma -—'— 


II. Listy zastawne sa 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . == 
Ę y 1. 5*/, wył 10%) p. 108% 

5 z gal. 5*/, wyl. . 108: 

Benku krajowego 4'j*/, len. w BI l... 91.50 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5*/, . . 10050 
kredyt. gal. ziem. 4 je «|. - 96— 
kred. gal. ziem. At os. w 37 1. 100-50 
kred. g. ziem. = os. w 411/1. 98:80 
kredytowego gal. „iem. 41/,0/, 
108: 3031.*. a aa a a 
kred. gal. siem. 49/ę los. w561. 9880 


na jeziorze Como, którą poprzednim razem | 5 
Bukareszt d, 28. października. Mini- : 


ster Lahovary, wróciwszy z Paryża i Wie-: 
dnia, ustanowił komisję do wypracowania ta- ' 


obcemi. Lahovary udał się do Sinai do króla, , 
aby mu zdać sprawę o swoich rokowaniach ; 
w sprawie handlowej. Kogoluiczano, pracujący | 


dlaczego jnnimiści na żaden sposób nie mogą , 


| 
Ateny d. 28. października. Oboje ls 


powitał burmistrz i wręczył cesarzowej bukiet | 


3 

DI. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Z. kred. włoke. w li<w. (d. 6 pr.) 807, 54— bT— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*/) 24,07, . . . — 49— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dle dal. i Buk. 
657, los. w 15 tat . . . |. - n =— —— 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 108-775 10476 
Galio funduszu propinacyjnego 4"/, . 9— 93— 
Kom. banku zrajowego 5*|ę w. 8. 1. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6%/, w. 8. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 4j - . . . . 9650 97:50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . - . . . 246:— 2- 
Losy miasta Bianisławowa . a —— $8>— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . > - - . . . . . 556 666 
Dnist cesarski . - : -: » « « « i « 564 576 
Napoleondor . . « « ss essa’ 945 965 
Półimperjał rosyjski . - e.s...’ 970 980 
BORA CH srota P ME i 1% i Many 

udel rosyjski papierowy + - : « « . ę 
100 marek niem AEC SA Graś Ń GG © 0 p) 
Srebro za 100 złe. . . a - « : 1 4 + —— — 2 
Kupony w srebrze .. - « « » « na + —— —— 


PORZE ZZO a 


Przyjechali do kwowa 


dnia 28. paśdziernika 1889: 


Hotel Żorła. H. br. Romaszkan s Horodenki. J 
Czerniakowski s Kiplacski. A. hr. Cetner z Podkamienia. 
M BGkibniewski z Podola ros. B. Zadurowiez z Wołezko- 
wie. J. Wachowios z Bidorowa. 

Hotel Francuski. Hr. Bieliński z Siercza. 8. br. 
Brunicki s Zalegzczyk. Hr. Wł. Olisar £ Lackiego. K. Le- 
bowski i F. Jakubowski s Krakowa. K. Marmarosz s Ka- 
rowa, L. hr. Starzyński s Podkamienia. T. Ozórewicz z0 
Złoezowa. Wł. Górski z Sądowej wiszni. K. Strzygowski 
z Bielska. 8. Kohn, C. Herlinger, R. Balber i B. Langer 
z Wiednia, 

Hotel Angielski. J. Kosiński s Rzeszowa. H. Ło- 
dyński z iż > 8. hr. Gruja z Wołynia. J. Bejsym 
s Porudna. 8. Kutowski z Horedyszces. J. Neczas se itry- 
ja. J. Biliński z Wierzbowa. J. Nowik z Odessy. 


NADESŁANE 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Weisse Seidenstoffe von 60 kr. bis fi. 11.45 


per Meter — glatt und gemuster (circa. 150 verech. 
Qual.) — versendet roben- und stiickweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot &. Henneberg (k k. Hofiiefer.), 
Zürich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr Porto. 


Dr. Gostyński 


powrócił i ordynuje od 3 do 4t 
ulica Kościuszki 1. 2. 


Dr. Jan Rosner 


b asystent kliniki położniezo-ginekologicznej Uniw. Jagiel. 
lekarz chorób kobiecych i akuszer 
powrócił. 

(Mieszka : ulica Wałowa HH.) 


| Zdjęcia i powiększenia fotdffnczno 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 374 


Zakład Lwów, 
fotograficzny Je HENNEFA axadomioka 16. 


Kupuję i sprzedaję 
wszelkie krajowe i zagraniczne papiery pań- 
stwowe, akcje, prjorytety, listy zastawne, 
lesy, monety it.d. po najprzystępniejszych ce- 
nach. — Zlecenia dla ce. k, giełdy wiedeńskiej 


|uskuteczniam pod korzystaemi warunkami bes- 


zwłocznie i sumiennie. Promesy do wsdystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna sł. 1'70, na prowinoji sł. 1-80. 


Nawy zakład kąpislowy $7. Anny 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 

Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczy. 

Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 


| 


W jaki sposób organizm utrzymoje się 
w zdrowiu, a narządy trawienia w porządku ? 
Oto: używając od czasu do czasu szwajcar- 
skich pigułek aptekarza Rich. Brandta, 
których dostanie w każdej aptece po 70 ct. za 
pudełeczko, i za pomocą tychże usuwając z na- 
szego ustroju wszystko to, co tam jest zbyte- 
cznem, a tem samem zdrowiu szkodliwem. ; 


Pociągi kolejowe. 
Podług segaru Jwewskiego. (Ol 1. października 1838 ) 


De Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa . . . . A 
Z Podwołoczysk - . . ; 
Z Psdwołoczysk na Podzamcze 
7 Buczawy, Czerniowiee, Husia- 
tyna i Stanisławowa . 
Z Suczawy. Czerniow.i Stanisł. 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Kawocznego, Chy- 
rowa, Husiatyns. Stanisła- 
wowa, i Stryja - - - 
Z Bełzca (Temaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek . 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa. . . . . - 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzame:a 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Suczawy 
Do Stryja, Stanisławowa. Ha- 
siatyna, Chyrow» i Suchej 
Bo Btryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanieławowa. Hu- 
siątyna, Ławocznogo, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża 
Do Bełzca (Tomaszowa) 
Do Rawy we wtorek w 
„» w piątek . . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nozna nd godziny £ =iemtór dn 5 m. 59 rane: 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29. Października 188% Nr. 250. 
EEE | 


mma ý l 


E'a pry”za 


M. Dorawalde: : 


i Ilejalnia żelaza w Przemyśl: 1 


robi P. T. Panów przedsiębiorców budo " 
991 wy kolei uważnymi. iż uk 1 


wyrabia wózki do wożenia ziem 


tak zwane „„EPSY%** | 


z doborowego materjału po przystępn e” 
cenach. Bliższe azezegóły listownie 


BIURO DZIENNIKÓW, .. 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 
przedpłatę i ogłoszenia 
po eryginalnych conach redakcyjnych d 
wszystkich dzienników ellgo świata 


WALECZKI 


Z) de zaopatrywania drzwi 1 okien. 


HIT i GIPS 
DO OKIEN 


poleca 


944, 
Józef Hank & 


Lwów, Rynek 1. 88. 


Cynkowania 


papelean eztet aja. WOJNA EUROPEISKA 
do blach falistych, podejmuje się najnowsza 


Mag azy n Zarzad dóbr Knihy NICZE fachowiec cd let 20 paiąc wid GRA TOWARZYSKA 


poszukuje nieżonatego ekonoma dla mniejszego folwarku z go- gałęzi, posiadający świadectwa , iż POS 
Towarów bławatnych i Płócien 


spodarstwem połączone jest także zastępstwo obszaru dworskiego. |w tym czasie dokonywał największe , 

Odpisy świadectw proszę adresować na pocztę w miejscu, nieu- Boty w kraju i fm > gło we wszystkich pierwszorzędnych 
względnione podania zostaną bez odpowiedzi. gga|szenia adresować: E, 2236, Rudolf HANDLACH. 

Mosse, Wiedeń. 1051 CE 


bir i Aent "Najlepszą _ ŚLIWOWICA” 
NIKA | ATAK WWIE 


szmat aż na nozem osion || Pielęgnowanie skóry |"... 0 i maata iw aw 


najmodniejsze materje wełniane Eau de Lys de Lohse, Józef Hanke pe Ech 


jedyny środek ochronny przeciwko epaleniu, niszczy bez śladu | L 6 Gorzelnia Edw. Hoch 
156 we wszystkich możliwych gatunkach. wszelkie wyrsuty skórne, plamy, węgry, ezyni twars, szyję, ra- $947 TOW. 981 Desinic (Kroacja). 


Od przeszło 50 lat uznane 
jako najlepsze i ulubione środki toaletowe 


miona i ręee śnieżno-białomi, nadaje płei świeży, zdrowy wy- 
glad. W oryginalnych flakonach z przepisem użycia. 


KK —SE——---RŃ Lohse'go mydło z mlek lilii, (l 


wskotek swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, 
a zawarta w niem tłustość czyni skórę elastyczną 1 miękka. 


E O L Ea MA. | Lohse’go puder liliowy, 


wychowana w Paryżu, która prócz języków udziela wyższej muzyki na dzień i wieczorem, nieskończenie delikatny, przylegający i 
śpiewu irysunków, poszukuje umieszezenia przez Biuro Stowarzyszenia i niewidoczny, więeej jedwabisty, jak wszystkie znana detąd 
nauczyciel:k, Kraków, Franciszkańska 1. 975 pudry, biały i różowy dla blondynek, żółtawy dla brunetek. — 


GU SLA WMSE; 
O ae ne e a A TEAS CERA" 46 Jiger-Strasse, BERLIN 


Karcyjt winogrona lead fiee 


BE" 10 medali zasługi. TYBĘ 


JAN IMNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępieuia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grylon 


do wyniszczenia moli z zarod- | WJtruwa szwaby, karakeny, 


; A stenogi, świerszcze, szczypaw- 
kami w sukniach, futrach ki, kardlucky, prusakieitp, 


: i meblach. 3 j 

pe: : I SP, Flakon 80 et. ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

Szczepu Wios iego 919 W 0 ł n t Boulevard Montmartre nr. 8. 

poleca handel yclag Z M OSZENIA Ziółka antimolowe Kosewo © że, i PASTYLKI do TRAWIENIA 
de przechowywania futer, pienia pluskw. wytworzone se źródeł soli Vichy. Przy- 
KAROLA BAŁŁABANA zadacnoch. pa iizięcz "RJ eg, iias Manen anata lotnotnyw: stała 
s y E Pudełko 80 ct. Fiakon 50 et. przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 

W dniu 4 listopada 1889 o godzinie 10 w c. k. maga- A SOLE VICHY do IELI 
we Lżwowie. zynie łóżek i pościeli przy ulicy Zyblikiewicza Nr. 31 we Lwo- Papier antimolowy Proszek perski Paezka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 

Łaskawe zamówienia s prowinoji uskuteczniam odwrotną pooztą. wie odbędzie się publiczna licytacja w drodze ustnej lub pisemnej.| | ania od moli futra, suknie de bi: gpaże: it. p. ATW: oł on || 
Przedmiotem licytacji jest zapewnienie roxmaitych robót portiery, firanki i meble. ` Paczka 6, 10 ot aby na mazystkich roduktach zuajdow y 
z działu łóżek i pościeli, jako to; czyszczenie pościeli za pomocą Sztuka 8 ct. Flakon 20, 30 ct. się znaki: Kompanj wód Vichy. h=, 
folowania, dostawa i przesknbanie włosienia dla stacji we Lwo- Papier na rauchy Aa "dnia a 

wie, czyszczenie i naprawa pościeli na stacji Brzeżany i napra- nitaka SAÈ 5 i Wewierskiego. 295 


Z ces. król. uprz. fabryki 


REGENAARTA & KATNANNA 


wa żelaznych i drewnianych łóżek na stacjach Brzeżany i Żółkiew. 

Roboty w zasadzie oddaje się tylko na przeciąg roku 1890, 
w razie jeduak wyjątkowo pomyślnych podanych warunków może 
je c. k. Ministerjum wojny przedłużyć na lat więcej. 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy uliey 
Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 3. 


OSTATNI WTNALASRE 


= Nietutejsze zgłoszenia złożyć należy najpóźniej w dniu 31.(7 NAJDELIKATNIEJSZE 
wo Freiwaldau (+ października 1889 do godz. 11. paed. e ae w odnośnych e MYDŁO IXOR A 
„9 król. dostawców dla anstro-węgierakiege dworu 810 JA komendach stacyjnych, skąd nierozpieczętowane nadesłane zostaną 
Płótn ą stołow Bielizn |do c. k. magazynu pościeli i łóżek we Lwewie celem dalszego lgm umzzzzwcaaa ED. PINAUD į; 
J | Ç, rozpatrzenia. | » | api 37, Boulevard de Strasbourg, 37 
: aga . $ a a Oferenta obowiązują warunki od dnia wniesienia oferty, H ANDEL HERB ATY PARIS 
Ręczniki, Chustki, cierki skarb państwa jednak dopiero z dniem zatwierdzenia tejże. M iakon jakiei Mydło Ixora nietylko się zaleca 


wykwintnym i trwałym zapachem 

ale nadto posiada szczęśliwa wła- 

sność spędzania zmarszczek. 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i 


nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


Rh 


Wszystkie inne warunki dotyczące złożenia wadjum jakoteż 
świadectw poręczających powziąć można Nr. 247 Gazety Na- 
rodowej z dnia 25. października b. r., w któryrń s4 one SZCZE- 
gółowo podane, niemniej też zasięgnąć je można ustnie w c. k. 
magazynie łóżek i pościeli we Lwowie i w filiach w Brzeżanach 
i Żółkwi. 

We Lwowie dnia 29. października 189%, 


C. k. wojskowy magazyn łóżek i pościeli. 


BEDMU NDA. RIEIDI.A. 
we Lwowie, plae Marjacki l. 10. 


wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej bandel 


JANA RIEDLA 


RTR LWOWIE. 


CENY HURTOWNE: pp. PRR ASY właścieielom hoteli , restanra- 
torem, dla szpitali, zakładów kąpielowych | publicznych. 


` poleca zbioru majowego: 
tla kilo Conge sł. Leo 


Souchong czarna , :— 
zbiór majowy 3— 
i Kajsow 4— 
Wysiewki horbaciane ‘ia kilo zir. 30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1-60 
A Zamówienia s prowinoji wysyła 
W się odwrotną poostą. Opakowania nie liczy. 


CYGARETOWE, które przo- 
TAKI wyżssnją pod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — peless 


Najwyższa nagroda na Hamhurskiej wystawie przemysłowej 1889. A. GAWŁOWSKI piae Marjacki L 8. 


i świeży, grubo-ziarnist d olbrzymie około 80 sat. 
Kawior sa kilo Š złr 415 Kielskie pakiet słr. 2:— 
Tłuste fiondry 14 do 15 na pak. , 215 duże 40 sat. złr. 
Łososlo-śledzie okołe 30 ad R 0 Anag małe 140 3 Ba s 

i 1 okeło alareta s węgorza e pak, 
Kielskie Sproty „siuk wagi IT el akimi 
21/, kilo pakiet złr 1:45|Galareta s najwyborn cały pak. : 
Za 2 skrz. złr 205 sa 4 skrz. „ 3% 1/, pakietu 
Śledzie VollhAringe około 25 sstuk _ |Klipy białe, pakiet pocztowy 2'45 
w beezułkach złr 


Śledzie tjusto okote 30 st. w bac. 170 Świeże ry. y morskie. 


Pierwsza e. k uprzyw. 


Fabryka mebli żelaznych 


Spadtobierców Augusta Kitschelta 
nadwornego dostawcy. Wiedeń Kärntner- 
strasse 42. między „Augustiner* i 
„Maysedergacse* 


WODA ANATERYNOWA 
nad w. Dr. POP P A jest de nabycia w znacznie wyrobu H Kiehlhuusera jest najdelikatniejszym i 
zwiększonych fiaszkach po 50 ot., 1zh. i 1-40. Nio- 


wcale nieszkodliwym a nadaje płci świeżość i gład- 


5 a 
Znana ed 40 lat prawdziwa C. k. radcy dentysty PR prawdziwy puder paryski 
e 


do łóżek, umywalnie, wieszadła, żardynierki, parawan, 30 1-80|Łupacze sa pakiet posstowy złr. 2:— zrówaana w skutkach swych lecznicsych przy kość. Biały, różowy i blade kremowy. 
ES” zde talan do piór: — Ilustrowane eanaiki IEn. A i dE ię ot, AA K k k z Aj Elan Enel 5 ) * ck wszystkich chorwbach jamy ustnej i rąbów Cana pudełka 50 cent, 
; * EBHARD HR IANUS. 904 ollada z okoś0 szí. . *— iFiondr ehollen, Beezungen) « 4 
We Lwowie firma: GEBH w Sa 8 Rosyjskie Sardynki króiewskie z Wszystko franco sa zaliczka. Cenniki 


DO marek w złocie wynagredzenia, jeżeli 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA | 


około 120 sztuk 1:75 szczegółowe gratis i franko. 


3 E. H. Schulz, Altona koło Hamburga 
Apteka w Bukaczowcach Najwyższa Mew. na | RO. kro 1889. 


wyrobu G. Hoia w Opawie, jak sisołowu, dziegciowe, Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA: 


glicorynewe, siarkowe, ichtjolowe, borowe, jodo- (Créme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 
we-potasowe używane xe znakomitym skutkiem 


czerwoności nosa itd. nie nada cery młodaieńczo- 


Z 


poszukuje praktykanta. 996 m przeciw wszelkim chorobom skóry, świeżej i śnieżno-białej. Cena 60 centów, a 
a » if. 
- s Dr, Klonowa ninapa AREA Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 
> da ger, > Frj Augsburgska esencja życia niezrównany rrzy elerpieniach nerwowych, jak bolu 'j 
rj 6 PER" =. D doskanały średek domowy przeciw oierpieniom ġo- głowy, newralgiom, biciu serca, braku apetytu itż. z 
w > o = =] 3 łądka, ich następstwem, jak: bolu głowy, mdłościom, Flaszki z prospektami i sposobem użycia po 2 słr., s 
N = par o” zgadwe, hemeroidom itd, Cena 50 ct, i 1 str. 3-50, 6-50, Broszura „Pociech» chorych* grat. i ik | . 
H o = Płyn odmładzający włosy 994 ` 
— © NBL | ==. JAMERIGS BE s-+. 7% - 
m 
s D z SOA WDN: E Ee.-AD Li s Herbabny'ego Ży gmunta Ruckera Czerny'ego 
| ZD c KR: s 
Pua J = Wiedeń VIIL, Mariahilferstrasse 38. à Strap z pifosforani wapi. żel PTEK TANNINGENE à 
© w r przywraca pierwotny kelor posiwiałym włosom. „PURITAS' nie jest żadna gg WAT PAEÓRE" nod din B A AA niena ia A pa 
= ż H4 farbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność oduładzania włosów 1 na krwi i orkledsiej: Tkrofütem, anemii, > bowania wór AA  radkinej| 
nd SG dawania im koloru, jaki posiadały dawniej — Włosy rude zmieniają się na cie- suchetem w ich marodku itd, Cena f, z z blond. Barwa nabyta pozostaje trwałą. 
PJ e EJ mne blend lub na brunatne. broszurą dr, Sehwoizer'a 1 sir. 25 ot. || Cena 8 złr. 50 ct. 
5 = | Flaszka „PURITAS* kosstoje złr. 2. Nida ódk FT TW TP 
> T H PE- Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikelaseha i Zygm. Ruckera; w KBA- OŘ 
"a E z KU KOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem i F. Stockmar apt. Dr. Rasy Balsam ŻYC A Eau de Lys de Lohse 
o ZE a o a A I używana do myeia twarzy, dzia- 
nE- SR aa "<q OPARCIE wer [SJ ztemomie na joj powiar 
i przewedów pokarmowych, dlatego poleca we LWOWIE eeyan ua swym składzie chowność nadają jej gładkość, 
jako to: się każdemu (on środak tek ue względu | | pook marao ie apogis i sze delikatność i miękkość. 
na skuteczność jak i taniość, bo cona bów pierwszorzędnych firm krajowych i za 
Farby akwarelowe w guziczkach Farby w spy Wei na porcelanie flaszki 50 eontów. | granicznych także następujące : M Cena 1 str. 40 et. 
w lasęczkach „ w liścikach i rozpuszezone A” op EZ ne TOWAR 
£ w tabliczkach „ W tubkach M m 


wilgotne w tnbkach|Przyrządy do tego malowania. 
„ w muszlach 
w płynie architekt. 


LĘ Farby metaliczne do malowania na 
Tusz czarny chiński w laseczkach aksamieić £ jedwabiu 


PORE «_ „w płynie iścikach 1 słoikach 
Farby akwarelowe w de. kasetkach Farby w proszku, w liśeikach 1 słoikae 
Pedale i palety porcelanowe n n 1 tabliczkach. Praen Th PAT, Fabeykanta Portam |g 


Promiowany: Wiedoń 1878, Filadolfis 1876, Fronkinrt 1881. 


J. Macka przetwory z igieł sosnowych: 
Etoryczny olejok sosnowy używany przy ch i h 
y do inhalacji, wcierań 1 worzenia pokol o Ai j, 4 
| 1 pudełko 16 pigułek 31 ct. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 05 ct. | = bag ERA ok ziel znakomicie zastosowany do cier- 
Prawdziwe tylko z czerwonem facsimile podpisu wynalazcy. b 6 U mowych 1 przeciw gośócowi. 


J. Pserhofera PIGUŁKI 


krew osystczące doskonały środek domowy przeciw 
zatkaniu, kurezem Żeładkowym itd. 


3333 
13 33 


R Mo SR do kopiowania PARYŻ, Ulisa do la Puix, 9, PARYŻ PA 
zorki do malowań. fotografii A i awe wii W GORA GGKO TELC EĄ M p A r A 
A oaza Nie kaszlaj BA SERY Wr Maść Sihulskiego 

Farby olejne w tubkach Środki do tego malowania cławiu zbawienuię dziełają przy wszelkich gemenii piersiowych zaleca się przy obecnej porzo roku jako bardzo 

„ „. Ww kompletnych kasetkach Pędzle i palety. i krtani, jak przy kaszlu, kolcluszu, zaflegmieniu itd, sbawionnzai e T arab rj opalak 
Stalugi Me malarskie - Listy dziękozynne c tości. 4: XIII. I wielu słonecznych a to w jak najkrótszym ozasie. 

e nn . š 

Spachtle, koneweczki, półtna malarskie|Farby do tak zwan. „Spitzmalerei* 4 y Cona słoika 35 ct ; większego 70 et. 


UBRAMA ZIMOWE 


po złr. 13, ubrania dla dzieci po złr. 5, kamgar- 
N nowy surdut z kamizelką złr. 18, szlafrok złr. 8. 


Heilman Kohn Ś Synowie w Wiedniu. 


Papier, kartony 1 deszczułki de malo-|Kasetki kompletne do 
dle w daicJki 1 różne środki 
Werniksy, © różne śro do ma- Farb 
z pastelowe 
lowań olejnych. Kreda i węgiel do rysowania 


Palety skórzane do pastel 
żę piej a WiWiszery papierowe i skórzane 


Rozcieracze do farb. poleca : 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


| LI 

Płyn restytucyjny dla koni 

niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom koni, jak: spara- 

liżowanin łopatek, tyłnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 
cięciw, zwichnięciom Itd. 

Cena flaszki z opisom uzycia 1 słr. 40 Ct. 


| KROPLE MARIAZELSKIE 


snakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żół- 

taczee. euchnącej woni z ust, kamieniom moczowy 

i wogóle cierpieniom przewodów pokarmowych śle- 

PE i wątroby. Cena 40 i 70 ot. Baczność przed falsyfikatami! 
00000 — AKI 


z SKŁADY: Lwów Teatralna 1, Kraków Grodzka 9, Czerniowee Rynek, $ 
7 © Z E ky „sl „2a DT — E Opawa Wyższy Rynek, Bielsk uljea główna, tudsleż: 
Przemyśl, Tarnow, Pilzno. 937 
Lwów, Rynek 1. 38. 942 


Wydawca | odpowiedzialny redzstor Julissa Staskel. Papier z fabryki Ożerlańskiej, Z drukarni i li$ograSi Pillera i Spółki. (Taisfoum Mr. 174 A). 
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